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Kandydatura poselska z miasta 


Krakowa. 


W sobotę wieczór odbyło się w Krakowie 
Posiedzenie pełnego komitetu przedwy- 
orczego stronnictwa demokratycznego, cò- 
lem uchwalenia kandydatury poselskiej wobec 
zbliżających się wyborów uzupełniających do 
Parlamentu, z powodu śmierci ś. p. Jana Rot- 
tera, Obrady zagaił} przewodniczący komitetu 
przedwyborczego, p. Eimund Klemensie- 
Wicz, poczem udzielił głosu referentowi komi- 
tetu ściślejszego, drowi Ernestowi Ban drow- 
Akiemu, celem przedstawienia zgromadzeniu 
Kwestyi kandydatury poselskiej, 
„ Dr Ernest Bandrowski przedstawił sytnacyę, 
jaka wytworzyła się dla strounictwa demokra- 
tycznego w Krakowie z powodu śmierci posła 
“ana Rottera, a zarazem doniosiość polity- 
cznej chwili, w której miasto przystąpić ma do 
wyboru jego następcy. Będzie on wprawdzie 
Przez krótki tylko czas mandat poselski piasto- 
Wał, bo może tylko przez parę miesięcy, nie- 
mniej atoli poważne mieć będzie do spełnienia 
zadanie. Komitet ściślejszy spotykał się, przy 
Wyborze kandydata do tego mandatu, z pewną 
Jednomyśinością opinii publicznej w obozie de- 
Mmokratycznym, wskazującej od samego począt- 
U na osobistość p. Tomasza Sołtysika, dy- 
Tektora III gimnazynm w Krakowie, radcy 
Szkolnego i członka krakowskiej Rady miej- 
kiej, P. Tomasz Sołtysik uchodzi za powagę 
w sprawach szkolnictwa krajowego, a na sta- 
Rowisku swojem pozyskał zaufanie wszystkich, | 
stykających się z nim afer ludności krakow- | 
skiej, Jako członek najpierw podgórskiej (przed-; 
tem bowiem zajmował p. Tomasz Śołtysik sta- 
Rowisko dyrekiora gimbazynm w Podgórzu) po- 
tem krakowskiej Rady miejskiej, dał się poznać 
z bystrości i trafności sądu, który we właści- 
Wy sobie, jasny i wymowny sposób umie przed- 
stawiać. Nadto p. Tomasz Sołtysik należał do 
Ścigłego grona osób, biorących udział w kiero- 
Wnictwie stronnictwa demokratycznego, a w ca- 
ej swojej działalności publicznej okazywał się 
zawsze wytrwałym i pewnym jego zwolenni- 
lem. Z tego powodu komitet ściślejszy, po roz- 
Ważeniu innych także kandydatur poselskich, 
lakie bądź na jego ręce zgłoszono, bądź.w kom- 
binacyę wchodzić mogły, przyszedł do przeko- 
nania, że w obecnych stosunkach i sytuacyi 
Politycznej, najkorzystniejszą, zarówno dla stron- 
Rictwa demokratycznego, jak dla sprawy publi- 
Cznej, będzie kandydatura p. radcy Temasza 
Sołtysika. Jego też kandydatnrę dr Ernest 
sndrowski polecił komitetowi wyborczemn. 
1 Przemówienie i końcową propozycyę dra E. 
Gandrowskiego przyjęło zgromadzenie hucznemi 
Oklaskami. W dyskusyi, jaka się w tej kwestyi 
Tozyinęła, zabrał także głos, zaproszony na to 
Zgromadzenie, p. Tomasz Sołtysik. Powitany 
Nadzwyczaj sympatycznie przez zgromadzenie, 
zapewniał, że jako szczery zwolennik demokra- 
Cyi polskiej, przyjmuje zaproszenie do kandy- 
owania, i aczkolwiek do zawodu politycznego 
šie nie sposobił, będzis się starał zadanie swoja 
podle najlepszego rozumienia rzeczy wypełnić. 
andydat stanie na publicznem zgro- 
adzenin wyborców miasta Krako- 
a i przedstawi swoje wyznanie politycznej 
ary, w którem oświadczy Bię za programową 
Częścią politycznej spuścizny swojego, nieodża- 
wanej pamięci poprzednika. 
in, rzemówienie radcy Tomasza Sołtysika przy- 
"XW oklaskami, poczem jednogłośnie u- 
Awalono jego kandydaturę i poleco- 
4 komitetowi ściślejszemu podjęcie stosownych 
tłoków, celem jej przeprowadzenia przy wybo- 
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rze uzupełniającym, rozpisanym na dzień 17. 
b. m. 

Następnie wdrożono dyskusyę polity- 
czną nad obecną sytuacyą parlamentarną w Au- 
stryi. Pierwszy zabrał głos poseł Petelenz 
i przedstawił w treściwy i jasny sposób obecny 
stan reformy wyborczej, grożące jej niebezpie- 
czeństwa i szanse powodzenia w pełnej Izbie. 
Zabierali potem głos pp. Ernest Bandrow- 
ski, redxator Kosopiński, dr Hoek, dr 
Lustgarten i dr Bardel, poczem zgroma- 
dzenie uchwaliło następującą rezolucyę: 

„Stronnictwo demokratyczne polskie w Krako- 
wie, stojąc na zasadzie równości obywatelskiej, 
sprzeciwia się t.zw. „pluralnemu systemo- 
wi głosowania“ i wzywa swoich posłów, aby 
z całym naciskiem sprzeciwili się 
wprowadzenia tego systemu do uchwalić się 
mającej w parlamencie ustawy o rafomie wy: 
borczej*. 

Wreszcie uchwalił komitet, aby publiczne, 
walne zgromadzenie wyborców miasta Krakowa 
zwołano w bieżącym tygodniu i zapro- 
szono p. radcę Tomasza Sołtysika do wygłosze- 
nia na niem mowy kandydackiej. 


Lortsgondoncya „Nówoj RBIOFMY 


Wiedeń, 7 października. 


(Bliskle ukończenie obrad komisyi wyborczej. — Kiedy 

Izba rozpocznie obrady nad reformą wyborczą? — Upań- 

stwowienie kolei północnej. — Żądania Nłemoów. — 
Budżet i prowizorynm budżetowe). 

W tym tygodnin komisya wyborcza ukończy 
swoje obrady. Najważniejsze postanowienia no- 
wej ustawy wyborczej właściwie już zostały 
załatwione. Krok za krokiem zdobywać musieli 
zwolennicy powszechnego prawa głosowania te- 
ren, okupowany przez potężnych wrogów, któ- 
rzy, widząc jaż przegraną, wykonali przecież 
szereg manewrów odwrotowych, nadzwyczaj 
zręcznych, aby tylko przeciwnika powstrzymać 
w pochodzie tryamfalnym. Że wszystkie te usi- 
łowania nie nie pomogą, pokazało się z głoso- 
wania nad wnioskiem o systemie plnralnym. — 
Mimo przemówienia bar. Becka, który widocznie 
z kurtoazyidla Koła polskiego nie zająłzdecydowa- 
nego stanowiska w tej zasadniczej kwestji, komi- 
sya większością znaczniejszą, aniżelisięspodziawa- 
no, odrzuciła pluralizm i uchwaliła zasadę ró- 
wności. Było to ostatnią najpoważniejszą kwe- 
Btyą sporną, którą komisya załatwiła w duchu 
wszystkich szczerych zwolenników czteroprzy- 
miotnikowej reformy. Przymus wyborczy został 
na szczęście uchwalony w formie nieszkodliwej, 
chociaż zupsłnia zbytecznej. Z wyjątkiem Sej- 
mu dolno-austryackiego, żaden Sejm nie zrobi 
z pewnością użytku z przyznanego ma prawa 
uchwalenia przymusu a wiedeńscy antisemici 
także się jeszcze namyślą, zanim zaprowadzą 
przymus wyborczy, bo ci wyborcy, którzy dziś 
w Wiednin się wstrzymują od głosowania a 
później zmuszonymi by byli iść do urny, z pe- 
wnością nie będą stronnikami partyi chrześci- 
jańsko-gocyalnej. 

Oprócz rozprawy nad rezolucyą „snbkomitetu 
autonomicznego*, przyjdzie jeszcze tylko do je- 
dnej wielxiej dysknsyi w komisyi wyborczej, a 
mianowicie w sprawie ochrony podziału 
okręgów, przez większość kwalifikowaną. — 
Wobec silnego oporu Czechów przeciw temu 
postanowieniu, rząd proponuje kompromis, zdą- 
żający do tego, aby tylko w najbliższych 18 
latach potrzebną była do zmiany okręgów wy- 
borczych większość ?/, wszystkich posłów, czyli 
344 głosów, zaś po upływie lat 18 wystarczy- 


łaby już większość */,, czyli 312 głosów. Zdaje 
się, ża Czesi się dadzą przegłcsować i milcząco 
na ten lub podobny kompromis się zgodzą, 
chociaż dziś jeszcze bardzo wojowniczą mają 
minę. Po usunięciu tej estatnisj jeszcze trudno- 
ści, zadanie komisyi wyborczej będzie ukoń- 
czone i referent — będzie nim zapawne poseł 
Lócker — już w tych dniach przystąpi do 
wypracowania swego elaborai*, który w przy- 
szłym tygodnia przedłoży letie. — Z końcem 
b. m. albo z początkiem lietopada rozpocznie 
się walna bitwa o powszechne i równe prawo 
głosowania w pełnej Izbie. 

Sprawa upaństwowienia kolei pół- 
nocnej wciąż jeszcze się wska. Prace komi- 
syi kolejowej tylko powoli idą naprzód i Niem- 
cy wciąż robią nowe trndności. Dotychczas 
twierdzili, ża opozycya ich ma charakter i przy 
czyny czysto rzeczowe, bo umowa jest nieko- 
rzystna, renta zawysoka i t. p. Wszystkie te 
twierdzenia okazały sią nienzasadnionemi, a na- 
wet minister kolei Derschatta zmuszony był 
wystąpić przeciw swym kolszom klubowym, 
aby wykazać, że w przyszłości nabycie kole! 
północnej z większemi będzia połączone ofiara- 
mi, niż obecnie. — Ale teraz pokazało się, że 
Niemcy sprzeciwiają się upaństwowieniu kolei 
północnej, uważając ją, dopóki jest w posiada- 
nin prywatnem, wprost za środek walki polity- 
cznej i germanizacyi w Galicyi i na Morawach. 
Niemcy oświadczają, że nie będa robić dalszych 
trudności parlamsntarnemn załatwieniu ustawy, 
jeśli równocześnie się uchwali gwarancye, że 
„obecny stosunek narodowościowy urzędników 
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temi pozycyami mogą — jak doświadczenie u-|pociski jej trafiają w biurokracyę rosyjską w 
czyło — zajść rozmaite niespodzianki, nieprzy-| Polsce, która przywykła od lat dziesiątek uwa- 


jemne dla ministerstwa parlamentarnego. Przy 
prowizorynm badżetowem obawy te, ze wzglę- 
dów czysto techniczno-parlamentarnych, odpa- 
dają, mimo, iż wszystkie „drażliwe* pozycye 
są w niem zawarte. Bar. Beck ma tyle kłopo- 
tów z głównemi punktami swego program, ja- 
kiemi są: reforma wyborcza, upaństwowienie 
kolei północnej i ugoda z Węgrami, że nie te- 


żać się za nietykalną, a którą artykoły pism 
polskich, chociaż nie należą do najjaskrawszych, 
wyprowadzają zupełnie z równowagi. 


Przesilenie finansowe w Rosyi. 


Ogłoszony przez dzienniki francuskie poufny 


skni chyba za nowemi komplikacyami. Wdzię-| memoryał rosyjskiego ministra finansów Ko- 
czny więc będzie przypadkowi, jeżeli Izba zno-|kowcawa o smutnym stanie budżetu Rosyi za- 


wu musi uchwalić prowizoryum budżetowe. 
Sz. 


Cenzura w Królestwie. 


Warszawa, 6 października. 


Z chwilą wprowadzenia wolności prasy w ce: 
sarstwie rosyjskiem oraz w Królestwie Pol- 
skiem, niema urzędu, któryby pozwalał lab za- 
braniał wydrukowania jakiegoś artykułu lub 
dzieła. Do dnia 1 listopada 1905 r. czynności 
kreślenia czerwonym atramentem (oficyalny ko- 
lor cenzorskiego pióra) wykonywali: w War- 
szawie komitet cenzury z 12 cenzorami, na 
prowincyi, w miastach gubernialnych wice-gn- 
bernatorowie, zaś w miastach powiatowych na- 
czelnicy powiatów. Ostatnim z nich wolno było 
cenzurować jedynie afisze teatralne i inna ob- 
wieszczenia publiczne. 

Obscnie wszystko to ustało, jest tylko nowe 
prawo prasowa, która pozwala wypuszczać w 


kolei północnej zostanie utrzymany“. Więc je-|świat każdą publikacyę, pod warankiem prze- 


śli teraz się znajdują w Głalicyi Czesi lub *iem- 
cy w służbie kolei póinecnej, to jnż tak musi 
być wiecznie! Nawet gdy obsceni w czynnej 
służbie pozostający funkcyonaryusze umrą lub 
pójdą na emeryturę, muszą w ich miejsce przyjść 
znown Czesi lnb Niemcy, tylko nie Polacy, 
bo to zmieniłoby już „stan posiadania narodo- 
wego“. Ustawa taka byłaby jedynym w swoim 
rodzaju unikatem i sądzimy, że żaden rząd na 
coś podobnego zgodzić się nie może. 

Mimo dziwaczności takiego żądania, rząd prze- 
cież wdawał się z Niemcami w rokowania, aby 
osiągnąć „kompromis“. Od wyniku tych roko- 
wań zależy bardzo wiele, bo nietylko samo u- 
państwowienie kolei północzej. .1f' należy bo- 
wiem zapominać, że sprawa upanstwowienia k9- 
lei półnoenej jest jednym z głównych punktów 
programowych rządu. Z tym programem wstąpił 
hr. Dzieduszycki do gabinetn i na ten program 
mnsiał się zgodzić nietylko dr Derschatta, ale 
także obaj inni parlamentarni ministrowie nie- 
mieccy. Jeśli Niemcy przez postawienie niemo- 
żliwych żądań utrudnieją przeprowadzenie pro- 
gramn, na który ich mężowie zaufania się zgo- 
dzili, to następstwa takiego postępowania mogą 
być bardzo poważne. Rozstrzygnięcie musi 
nastąpić w tym tygodniu, który poświęcony jest 
w całości obradom komisyjnym, z powodu cze- 
go posiedzenie Izby odbędzie się dopiero w 
piątek. 

Na tem posisdzenin przedłoży p. dr Kory- 
towski pierwszy swój budżet i wygłosi „ex- 
posé“. Oczywiście, że o uchwaleniu budżetu nor- 
malnego przez ten parlament myśleć nie mo- 
żna i minister będzie musiał prosić o półroczna 
prowizoryum. Budżety normalne należą u nas 
już od dawna do rzadkości. Nawet bar. Gautsch, 
który nie miał obstrukcyi, wolał rządzić pro- 
wizoryami i nrikać dyskusyi budżetowej ze 
względu na niektóre pozycye „drażliwe*, jakoto 
gimnazynm gsłowieńskie w Cylsi, subwencya 


16-milionowa na asanacyę Pragi, technika cze- 
ska w Bernie i t. p. Przy głosowaniach nad 


słania 10 egzemplarzy do wskazanego urzędu. 

Zdawałoby się, że prawo to jest jasne i że 
wydawcy lub redaktorawi może grozić jedynie 
odpowiedzialność sądowa za przekroczenie ja- 
kiegoś paragrafa ustawy prasowej. Otóż tak 
nie jest. Stan wojenny w Królestwie posta% ił 
wydawnictwa polskie w warenkach daleko 
gorszych od tych, które były za czasów Ś.p. 
cenzury. Na każdą publikacyę polską, wydaną 
n. p. w Warszawie, czycha następujący szereg 
ludzi. Primo: rzeczywisty radca stanu, p. 
Emanskij, prezes komitetu do spraw praso- 
wych. Jest on obowiązany dwa razy na tydzień 
raportować głównemu naczelnikowi Królestwa, 
w osobie gienerał-gubernatora, o stanie i prawo- 
myślności prasy polskiej. Niezależnie sd tego 
urzędnika istnieja przy kancelaryi generał-gu- 
bernatora tak zwany „gazetny stoł* (wydział 
prasowy), złożony z 8 funkcyonaryuszów, dla 
których rząd prennmeruje wszystkie pisma, ja- 
kie się tylko ukazają w Królsstwie. Wydział 
czyta to wszystko i podejrzane wyciągi przed- 
stawia w tłomaczeniu na język rosyjski gene- 
rał-gabernatorowi. 

To już dwie kontrole; trzecią stanowi kan- 
celarya tymczasowego generał-gnbernatora wo- 
jennego w Warszawie, która poszukuje w pi- 
smach specyalnnie obrazy wojska, nawoły- 
wania do gwałtów, zamieszek, strajków i t. d., 
i mocą władzy swojej może zawiesić Każde cza- 
sopismo. 

Oprócz powyższych nadzorców istnieje jeszcze 
kilkadziesiąt urzędów cenzorskich „na ochotni- 
ka*. Każdy wyższy urzędnik rosyjski w Kró- 
lestwie, każda dama lub nie dama rosyjska, o 
ile tylko ma ojca, męża lab brata na urzędzie, 
wszystko to niepowołani cenzorowie. Śledzą, 
czytają, badają i donoszą. Wskutek tego sypią 
się kary na prasę polską, która w oświetleniu 
spraw bieżących nie objawia nawet cząstki tej 
odwagi, jaka charakteryzuje od roku postępową 


alarmował cały Świat finansowy i polityczny. 
Wywołał on ogólnie niemal mniemanie, że Ro- 
sya znajduje się jnż w przededniu zupełnego 
bankructwa. Rząd rosyjski wprawdzie zastrzegł 
się natychmiast przez półarzędowe swoje źró- 
dła informacyjne przeciwko wysnuwaniu takich 
wniosków z rzeczonego memoryała, to atoli nie 
zdołało dotychczas naprawić złego wrażenia, 
jakie sprawiły zawarte w memoryale cyfry. — 
W prasie polemika o przyszłość finansową Ro: 
syi rozpoczęła się nanowo. Wobec tego zasła- 
guje na nwagę artykuł profesora uniwersytetu 
w Moskwie dra Iwana Oserowa, zamieszczony 
w sobotnim numerze „N. Fr. Presse“. Artykuł 
ten napisany został jeszcze przed ogłoszeniem 
memoryału Kokowcewa, nie ma więc bezpośre- 
dniego związku z tą pnblikacyą, mimo to jest 
cennem jej uzupełnieniem, Widocznem jest, że 
autor stara się być ściśle rzeczowym, że pra- 
gnąłby uspokoić opinię publiczną, mimo to wy- 
wody jego są raczej potwierdzeniem, niż osła- 
bieniem ujemnych wniosków, wysnuwanych z 
memoryału Kokowcewa. 

Prof. Oserow stwierdza na wstępie, że rosyj- 
skie banknoty państwowe są jeszcze całkowi- 
cie niemal pokryte zapasami złota, znajdujące- 
mi się w posiadania rządu. Banknotów tych, 
czyli rubli papiarowych, jest obecnie w obiegu 
1190 milionów. Odliczywszy od tego banknoty, 
pozostające w banka państwowym i w kasach 
skarbowych, za pewnik przyjąć należy, że w 
obiegu krąży pianiędzy papierowych za 1125 
milionów rubli. Na pokrycie tej kwoty posiada 
rząd jeszcze — wadług własnych wykszów — 
1119 milionów złota. Nadto wziąć trzeba 
w rachubę i tę okoliczność, że zeszłoroczny bi- 
lans handlowy Rosyi był dla niej bardzo ko- 
rzystny — Wartość wywozu wynosiła bewiem 
1918 uiliouów rabli, podczas gdy wartość przy- 
wozu dosięgła tylko kwoty 554 milionów, tak, 
że na jej korzyść przypadło tu 464 miiionów. 
W reku bieżącym stosunek ten przedstawia się 
mniej korzystnie, gdyż dotychczas już przewyż- 
ka wywozu nad dowozem zmniejszyła się blisko 
o 41 milionów rubli. 

Na razie więc — pisze prof. Oserow — Ro- 
sya zawsze jeszcze rozporządza znacznym zapa- 
sem złota. Wystarczałby on może na utrzyma- 
nie stałego kursn banknotów, gdyby na bndże- 
cie nie ciążyły cgromne wydatki, spowodowane 
ostatnią wojną. Już budżet za rok 1906 prze- 
widywał z tego powodu niedobór wysokości 482 
milionów; jeźli do tego dodamy 180 milionów, 
potrzebnych na niepokryte jeszcze wydatki ad- 
ministracyi wojskowej, oraz 150 milionów na 
spłatę zobowiązań krótkoterminowych, otrzyma- 
my faktyczny deficyt 812 miliców rubli. 
(Cyfra ta zgadza się ściśle z podaną w memo- 
ryale Kokowcewa). Ostatnia rosyjska pożyczka 
przeznaczona na wypełnienie tego niedoboru, 
wynosiła wprawdzie nominalnie 8437 milionów 
rubli, w rzeczywistości atoli otrzyma z niej rząd 
rosyjski tylko 699 milionów, tak, że z już istnie- 
jącego niedoboru mimo tej pożyczki pozostaje 


prasę rosyjską. Pogrom prasy polskiej obja-|niepokrytych jeszcze przeszło 100 milionów. 


śnić należy jednak i tą także okolicznością, że 
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»Ddwieczna baśń“. Poemat dramatyczny w 3 aktach 
Stanisława Przybyszewskiego. 


ula lutni Przybyszewskiego ozwały się nowe 
Rh i nowe dźwięki. Ten, którego nie bez 
p Mości uważano za nowatora odkrywającego 
Þoezyi i w teatrze nowe Światy myśli i u- 
gy;  Wizyoner i ekstatyk, piewca chorej miło- 
Jag, idealista - romantyk i realista zmysłowy w 
owe osobie, przemówił do nas inaczej, w tonie 
dig gp m i śmiałym, rzucił snop myśli jasnych, prze- 
Rra nas w atmosferę idealistycznej tragedyi 
tig kiej, oplecionej około pojęcia fatum wiecz- 
„Tapiącego ludzkie plemię. 
ty Wiastek ten snuł się dotąd jak nić złota 
dipy, (rezości Przybyszewskiego, nkryty w la- 
tadok è zawiłych myśli ji fajerwerkowych pa- 
Chora OW, skierowany wyłącznie w dziedzinę 
Dep, 6] miłości lub szału zmysłowego ucieleśnio- 
W potwornie chorobliwych typach kobie- 
mily A Naliza i przedstawienie form tej chorej 
tang; = tych patologicznych stanów duszy opę- 


kieg. Pożądaniem „miłości i śmierci“ była nie- 
tak Y tak brutalną, tak w formie swej nużącą, 
Nagy, SZcie okropnie jednostronną, że mogła 


Nózgą przypuszczenie o patologicznym stanie 
ln Bwego twórcy. 

birzai è nastąpiło nspokojenie. Po gromach, 

ną ch, błyskawicach i pioranach wypływamy 

równię i pogodną taflę wód. Zginął 


mn 

stęp, Wprawdzie i tn pierwiastek miłości wy- 

Matora pierwszym planie jako ruszt dra- 

bokojn, 5, Pomysha — ale miłość ta to już 
lanka dusz czystych, nie drnzgo- 


A 


cąca siłą swego jadu, ale niosąca szczęście i u- 
kojenie. 

„Odwieczua baśń“ ilustruje wieczysty kon- 
flikt pomiędzy pojęciami dobra, piękna, zła i 
brzydoty, światła i ciemności, Splecione szą te 
pojęcia z naturą ludzką tak silnie, że muszą 
być czynnikiem dominującym w ugrupowaniu 
stosanków życiowych. Przybyszewski przeszedł- 
szy całą ewolucyę najzmienniejszych stanów 
docha własnego, dojrzał nareszcie czynniki te 
bez osłon, i stworzył potężny, pełen piękna i ró- 
wnowagi poemat dramatyczny, w którym za- 
grzmiał potęgą słowa w kunsztowną przybra- 
nego formę. 

Jesteśmy, jak zawsze u Przybyszewskiego, 
w świecie fantastycznym. Akcya, nader prosta 
i zwięzła, rozgrywa się w nieokreślonym czasie 
i miejscu. Młody król, w imieniu którego rzą- 
dziła zgraja chciwych władzy i łupn dworaków, 
pokochał uroczą córę mędrca Wityna i zapra- 
gnął włożyć na głową jej królewską koronę, 
aby wespół z ukochaną mógł sprawować rządy 
swego kraja w dachu miłości i sprawiedli: 
wości. 

Zamiar ten nie podoba sią możnym dygnita- 
rzom królestwa. Zasmakowała im władza, spra- 
wowana w imienia chorego króla, i płynące 
z władzy tej korzyści. Na pierwszą wieść o po- 
wrocie króla i zamierzonem przezeń objęcia 
rządów, organiznją otwarty bunt przeciw swe- 
mu młodemu władcy i postanawiają nie đopu- 
ścić do tego, aby głowę Sońki ozdobić miała 
korona królewska. Na czele malkontentów stoi 
mściwy i zawzięty kanclerz, uesabiający ducha 
negacyi i buntu. On to podburza lud przeciw 
swemu władcy, głosząc fałszywą wieść, jakoby 
Sońka i jej ojciec Wityn byli czarownikami, 
on intrygami i kłamstwem sprawia, że w kraju 
wybucha bunt niezadowolonych przeciw prawe- 
mu władcy. On, kanclerz, proponuje królowi, 
aby z nim zawarł sojusz, a gdy ten odmawia, 
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nasadza zbirów, którzy mają zamordować kró- 
lowę, on trucizną i sztyletem pozbawia króla 
najwierniejszych rycerzy i sojuszników. Nam, 
ukryty przed oczyma straży królewskich, zrę- 
cznie omija zastawione nań sieci. Gdy król przy 
pomocy wiernego rycerstwa tłumi we krwi 
bunt, gdy część zbnntowanych wraca doń 
z przysięgą wiernopoddańczą i kornem przyzna- 
niem się do winy, młodemn władcy zanfany 
błazen otwiera oczy na prawdę, „ażali warto 
walczyć o królestwo, któremu obce są miłość 
i majestat ducha“. 

Rozgoryczony król rzuca pod nogi zgroma- 
dzonych dostojników złocistą kuronę i idzie wraz 
z Sońką i jej ojcem szakać szczęścia tam, gdzie 
panuje miłość i prawda, gdzie niema fałszu i 
obłudy, nienawiści i zemsty. 

Na stopniach tronu zaś staje błazen królew- 
ski, ów filozof-rezoner, tłomaczący myśli auto- 
ra, — i donośnym a pełnym szyderstwa i bólu 
głosem woła: 


„Uderzełe w włelki dzwon — 
Tron do objęcia tron!“ 


- Taką jest osnowa „Odwiecznej baśni“ — 
najnowszego utworu, w którym wielbiciele an- 
tora „Wigilij* widzieć chcą początek nowego 
okresu jego twórczości. 

Czy ta twórczość popłynie nowym szlakiem 
i porzuciwszy drogę psychologicznych wiwise- 
kcyj „nagiej duszy“, szukać będzie oparcia w 
prawdziwem pięknie, tryskającem z głębi twór- 
czego, zrównoważonego umysł, niepodobna prze- 
sądzać. To pewna, ża „Odwieczna baśń* zazna- 
cza w ewolncyi talanta Przybyszewskiego fazę 
nową i pożądaną. 

Literacko utwór ten stoi wyżej od wielu 
utworów Przybyszewskiego. — Jest w nim 
wielka siła poezyi i uczucia, oraz polotu kun- 
sztownie ażywanego słowa. Pod względem sce- 
nicznym rzecz nie domaga z uwagi na brak 
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Sytnacyę pogarsza dalej ta okoliczność, że i 


jasno i wyraziście wedłag wymagań sceny zbu- |zresztą charakterze miały jednolity ton i efek- 
dowanej akcyi. Jest to typowy dramat książ”|tewną tworzyły całość. 


kowy, któremu wielki i uznania godny wysiłek 
staranności o stronę dekoracyjną zawdzięczył 
ten rzeczywiście wyjątkowy sukces, jaki dzieła 
temu przypadł u nas w udziale. Przybyszew- 
ski, reformator literacki, zatracił tu swój indy- 
widualizm. Utwór jego w czytaniu sprawi zawsze 
rozkosz amakoszowi literackiemu, w teatrze 
przy świetle kinkietów traci wyrazistość i pla- 
stykę skutkiem nadużycia symbolu. 

Ale cokolwiekby się dało powiedzieć o sce- 
niczności „Odwiecznej baśni*, nie ulega wątpli- 
wości, że jest to ntwór dramatyczny, pełen 
siły i szczerego natchnienia, że nawet w świe- 
tle kinkietów posiada swój ton i wdzięk wła- 
Ściwy, że jest wybłyskiem talentu, który ma 
prawo iść drogą scenicznych eksperymentów, 
choćby na razie nie udałych. „Odwieczna baśń“ 
przy całej oryginalności w ujęciu zasadniczego 
pomysłu, nuży rozwlekłością i nadmiarem fra- 
zeologii. Na szczęście jesteśmy w dobie pano- 
wania symbolu i frazesu, a u Przybyszewskiego 
oba te pojęcia są probierzem mody i upodobań 
literackich. 

„Odwieczną baśń* wystawił teatr nasz z nie- 
zwykłą starannością w dziale dekoracyjnym. 
Przybrano dramat ten w szaty prawdziwie go- 
dowe, podobnie jak w roku zeszłym „Skarb* 
Staffa, do którego rzecz ta zbliża się zarówno 
w kierunku ideowym, jak pod względem formy. 
Staranność zasłaguje tu na tem dobiiniejsze 
podkreślenie, że inscenizacya dekoracyjna i ar- 
tystyczna „Baśni* przedstawiała niemałe tru- 
dności, bo utwór ten psendo-historyczny dzieje 
się się w nieokreślonym czasie i kraju, ustale: 
nie więc dekoracyj i kostynmów, nadanie cało- 
ści pewnego kolorytu historycznego wymagało 
pomysłowości i inwencyjnego talentn. Dekoracye 
mniej więcej średniowieczne komnat zamkowych, 
kostynmy barwne i stylowe o nieokreślonym 


Pod względem gry scanicznej „Odwieczna 
baśń“, jako utwór deklamacyjny, nie należy do 
tych, któreby dawały rozległe pole do popisu. 
Usilność reżyserska ograniczyć się musiała do 
ustalenia typu ról i nadania całości jeduolitego 
charakteru. 

Z trzech głównych figur sztuki na pierwszy 
plan wysuwała się rola króla w grze p. Mie- 
lewskiego. Artysta nadał jej ton miękki i 
serdeczny i utrzymał ją w nim przez całe 3 
akty. Kanclerzem był p. Jednowski, wybor- 
nie ucharakteryzowany na czarny charakter 
z galeryi typów Szaszy Szneidra. Mówił dobi- 
tnie, ładnie, z dobrze ażytym odcieniem szyder- 
stwa i sarkazmu. 

Sońka, nsposobienie słodyczy i miłości, weie- 
lenie ideału dobra i piękna, znalazła przedsta- 
wicielkę w p. Borodzicz. Młoda artystka 
grała ją poprawnie, staranną dykcyą i sympa- 
tycznym głosem nwydatniając piękne słowa au- 
tora. Ale rola ta jest kreacyą, którą tylko 
pierwszorzędny talent postawić może na wyży- 
nie górnej myśli poety. Taką kreacyę mogłaby 
nam dać jedynie p. Solska i w jej też kie- 
ranka biegła z utęsknieniem myśl wszystkich 
uczestników sobotniego wieczoru. 

Rolę błazna królewskiego — w typie i rysunka 
przypominającą Stańczyka w „Weselu“, odegrał 
z prawdziwie Szekspirowskiem zacięciem p. 
Solski. Miał on nawet w chwilach wybuchn 
wesołości łzę w głosie i wielką dozę uczucia, 
pokrywanego pełną pustoty monszalancyą. 

Teatr był na obu pierwszych przedstawie- 
niach zapełniony po brzegi, a przyjęcie sztuki 
świadczyło, ża autor „Złotego runa* na brak 
zwolenników i wielbicieli w Krakowie skarżyć 
się nie ma powodu. Pr, 
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rosyjski benk państwowy znajduje się obecnie 
w bardzo niakorzystnem położeniu. Cały jego 
kapita}, zakładowy i rezerwowy, wynosi 55 mi- 
licnów. Tymczasem udzielił on pożyczek, niezgo- 
durch ze swoim statutem, w ogólnej kwocie 100 
milicnów, a większości tych pożyczek dotychczas 
mu nio zwrócono. Innemi słowy, cały własny 
kapitał banku pochłonięty został przez te sprze- 
czne ze statutem pożyczki, wskutek czego ope- 
ruja on cbhecnie wogóle bez własnego Ka- 
pitałn. Aby przywrócić równowagę w banka, 
będzie trzeba i na ten cel zaciągnąć nową po- 
życzkę. 

Do tego niepomyślnego fakta przyłącza się 
inny jeszcze. Otoż część zapasów złota uwię- 
ziona jest w tak zwanych operacyach repor- 
towych. W roku 1904 tkwiło w nich 270 mi: 
lionów. Od tego czasu wprawdzie rząd starał 
się zmniejszyć te oparacye, polegsjące na ter- 
minowej zamianie rabli na walutę zagraniczną, 
o ile atoli zmniejszyły się one na prawdę spra- 
wozdania bankowe nie wykazują. 

Ponieważ i w inny sposób dokonnje się od- 
pływ złota za granicę, prof. Oserow przypuszcza, 
Że kurs rubla ulegnie zniżce. 

Ze wszystkich tych przyczyn zaciągnię- 
cie nowej pożyczki jest wprost konie- 
cznością. Lecz skąd ją dostać? Długi Rosyi 
wzrosły w ostatnich dwóch latach o 30 pro- 
cent i wynoszą obecnie 8 miliardów i 700 
milionów rubli. Na oprocentowanie i amor- 
tyzacyę tych długów potrzeba obecnie 375 mi- 
lionów rubli rocznie. Sama ta stanowi mniej 
więcej czwartą część dochodów Rosyi. F:garują 
one wprawdzie w budżecie w kwocie 2028 mi- 
lionów, jeżeli atoli odliczy się od tej kwoty 
dochody kolejowe, nie wystarczające na 
pokrycie wydatków kolejowych — w wysokości 
475 milionów, pozostają jako rzeczywisty do- 
chód 1553 miliony, z których nadio jeszcze od- 
pada czwarta część na wydatki adminisiracyi 
finansowej. 

Sjtuacya na targach pieniężnych jest zrosztą 
dziś właśnie dla ewentualnej nowej pożyczki 
rosyjskiej bardzo niekorzystna. Renta 
rosyjska spadła na 68 do 70 procent, a to chy- 
ba nie jest zachętą do kupowania dalszych wa- 
lorów rosyjskich. 

Dochody bieżące Rosyi dutychczas się nie 
zmniejszyły, przeciwnie, z wykazów rządowych 
wynika nawet, że i w bieżącym roku podniosą 
się o kilkadziesiąt milionów. Odezwa wy- 
borska — zdaniem prof, Oserowa — nie 
wpłynie na zmniejszenie się docho- 
dów. Wzywa ona do niepłacenia podatków 
bezpośrednich, te zaś stanowią tylko dro- 
bną część ogólnych dochodów państwowych, 
nadto wpływają z kół, które są przeciwne te- 
go rodzaju bojkotowi. Liwią część dochodów 
pobiera rząd z podatków pośrednich i ceł. 
Aby zaś te zmniejszyć, trzebaby przestać uży- 
wania cukru, wódki, tytoniu, sukna i t. d, a 
takiej wstrzemięźiiwości z politycznych wzglę- 
dów obawiać się nie potrzeba. Większe niebez- 
pieczeństwe grozi natomiast skarbowi państwa 
z następujących dwóch przyczyn: z powodu 
wzmagającego się zastoju w prze- 
myśle iz powodu wywożenia kapita- 
łów za granicę. 

Ostatecznie też prof. Oserow dochodzi do 
wniosku, że kurs renty rosyjskiej spadać 
będzie dalej i że rząd w końcu, jeśli nie 
zaprowadzi koniecznych reform poiitycz- 
nych, będzie zmuszony chwycić się środków, 
o których on, prof. Oserow, pisać dziś nie chce, 
gdyż jest to dle Rosyanina rzeczą zbyt bo- 
lesną. 


Mkrtczianc nia stawił się z powodu śmierci. Pu- 
bliczność z obrońcami powstaje z miejsc dla 
uczczenia pamięci rozstrzelanego. Stało się to 
tak nagle i nispodzianie, że powstała z miejsc 
i poiicya, powstali z miejsce i oficerowie żan- 
darmscy, nie połapawszy się, że popełniają czyn 
karygodny, 

Świsdek Iwanow, generał żandarmeryi, nade- 
słał świadactwo, że od 1 października znajduje 
się na służbie poza Petersburgiem. Obrona 
przedstawia kopię protokółu żandarmskiego z d. 
4 października, podpisaną w Petersburgu przez 
Iwanowa, na dowód, że przebywa w Petersbur- 
gu i nie myślał nawet wyjeżdżać. Prokurator 
żąda, aby ukarać pieniężnie Iwanowa za uchy- 
lanie się od zeznań. 

Z pomiędzy innych nieobecnych świadków 
(powołano trzystu, a nie stawiło się blisko sta) 
Werstrem został zesłany do gubernii ołonieckiej 
i gubernator nie uznał za stosowne pozwolić 
mu na wyjazd. Sawurin, wydawca „N. Wremia', 
nie nsprawiedliwił całkiem niestawienia się. — 
Również nie stawił się Szyszkin, wprzód obwi- 
niony, którego uwolniono od oskarżenia przez 
wdzięczność, że wszystko „wyśpiewał”, Sąd na- 
łożył karę na niektórych Świadków, a między 
dzy innymi skazał Suworina na zapłacenie 100 
rubli, 

Podsądni obwinieni są o to, że w roku 1905 
wstąpili jako członkowie do Towarzystwa pod 
nazwiskiem: „Petersburska ogólno-miejska Rada 
robotniczych deputatów*, o którem wiedzieli, 
że ma na celu za pomocą siły wpłynąć na zmia: 
rę ustanowionego w Rosyi przez zasadnicze 
prawa ustroju rządowego na demokratyczną 
rzeczpospolitę, przyczem oskarżeni dia urzeczy- 
wistnienia swych przestępnych dążeń, działając 
wspólnie jako członkowie Rady, zbierali pienie- 
żne środki, wydawali pismo „Wiadomości Rady 
robotniczych depntatów* w różnych drakar- 
niach, które siłą w tym celu opanowywali; 
w piśmie tem zachęcali do bnutu; na publicz- 
nych posiedzeniach, z udziałem osób obcych, 
wygłaszali mowy, przygotowujące do zbrojnego 
powstania; rozszerzali buntownicze odezwy mię- 
dzy robotników petersbnrskich; omawiali publi- 
cznie, kiedy wybach powstania będzie możli- 
wym i nareszcie w niektórych pismach peters- 
burskich ogłosili 15 grudnia 1905 r. odezwę do 
ladności, mającą na celu podkopanie kredytu 
państwowego i pozbawienie państwa zapasów 
złota, zabezpieczających prawidłowość gospo- 
darstwa finansowego. 

W skład sźdu, oprócz prezesa i trzech sę- 
dziów koronnych, wchodzą: prezes szlachty pe- 
tersburskiej, hr. Gudowicz, jeden z przedstawi- 
cieli zarządu miejskiego i „starszyna* jednej 
z gmin powiatu petersburskiego. 


Uroczystość sokola w Stryju. 


(Koresp. „N. Reformy*.) 
Stryj, 7 października. 


Nieba nie były łaskawe dla dzisiejszej uroczy- 
stości poświęcenia nowej, wspaniałej plaeówki soko- 
lej. Od rana począł padać drobny deszczyk, który 
stopniowo wzmógł się 1 obficie spłynął w czasie 
mszy polowej i pochodu. Mimo to uroczystość była 
imponująca. Zjechało przeszło 400 druhów z Bełza, 
Gródka Jaglellońsziego, Komarna, Bóbrki, Mlkoła- 
jowa-Drokowyża, Rndek, Żółkwi, Tarnopola, Rzeszo- 
wa, Brzeżan, Kałusza, Stanisławowa, Doliny, Bole- 
chowa, Drobobycza, Borysiawia, Chodorowa, Roha- 
tyna I Skołego, W najpoważniejszej lozbie stawiły 
się wszystkle gniazda lwowskie ze sporym zastę- 
pem Swkollo. Z Badapesztu przybyli specyalnie 
na uroczystość serdeczny przyjaciel Polaków, poseł 
węgierski dr Ernest Kovacs i delegat Stowarzy- 
szenia Polaków oraz Koła akademickiego p. Cze 
sław Łnkaszkiewicz. Miasto adekorowano, a na 
oknach widniały nalepki sokole. 

Około gods. 10 cały ruch skoncentrował się na 
dworcu kolejowym i stąd też ruszono s muzyką ko- 
lsjową na boisko sokole, znajdające się oboz nowe- 
go gmachu. Ks. dziekan Cisło odprawił mszę, pod: 
czas której śplewał mięszany chór sokoli. Po masy 
przemówił od ołtarza ks. Cisło. Zsznaszył on, że 
ten zimny gmach, którego mury za chwilę poświę- 
ci, to dowód, co znaczy siła, energia i poświęcenie 
dla wielkiej idei. Obyśmy w jak najkrótszym oza- 
sie abadowali tak samo zrujnowany gmach naszej 
Ojozyzny. 

Nastąpiła ceremonia poświęcenia gmachu, podczas 
której całe Sokolstwo odśpiewało „Boże coś Pol. 
ukę*, Wśród rząsistego deszczu ruszył pochód do 
miasta. Na czele pochodu kroczyła młodzież gimna- 
zyalna, dalej straż ogniowa ze sztandarem, Stowa- 
rzyszenie mieszczan „Gwiazda* ze sztandarem, So. 
kolice i Sokolstwo. Pod pomnikiem Kilińskiego od- 
dano hołd zebranym tam przedstawicielom miasta 
z burmistrzem p. Stojałowskim, powiatu z marszał- 
klem p. Onyszkiewiczem, Sokolstwa z prezesem 
Zwiąsku dr. Fiszerem I t. d. Był też obecnym pod 
pomalkiem starosta p. Bobrzyński. 

W poładnie na dworcu kolejowym odbył się 
obiad, podczas którego wygłowsono kilka podniosłych 
przemówień. Prezes Związku druh Fiszer mówił 
na cześć Węgrów, wznosząc toast w ręce posła 
Kovácsa, ten zaś odpowiedział po polsku, zape- 
wniająo o Biezachwianej przyjaźal Węgrów dla Po- 
laków, jako narodu wiodącego bój o wolność ojczy- 
zny. Prezes „Sokoła-Macierzy*, druh dr Czarnik 
zwrócił się do delegata Polaków w Bndapeszcie p. 
Łukaszkiswicza I życzył jak największego rozwoju 
powoorganiaującemu się polskiemu „Sokołowi* w Bu- 
dapeszcie. Przemawiali jeszcze p. Łukaszkie- 
wiox, druh dr Korytko, wiceprezes „Sokoła IV“ 
(Lwów) na rozwój „Sokoła“ stryjskiego I wicepre- 
zes „Sokoła“ stryjskiego druh Kochanowiesx. 

Zakończono uroczystość wieczorem w nowej sali. 
Zgromadziła się cała miejscowa polska pubiiczność, 
a wraz z Sokołami obliczyć śmiało można obecnych 
na około 800 osób. Z estrady, pięknie przybranej 
w kwiecie, otaczające blust Tadeusza Kościusski, 
przemówił preses drnh Hamerski. Zaznacaył on, 
łe po 18 latach tułaczki, zawitał dzień radosny, 
w któzym po raz pierwszy we własnej checie 
przyjmuje „Sokół* drogich gości. Następnie skreślił 
dzieje budowy i oddał cześć i hołd tym, którzy do 
wzniesienia budowy się przyczynili, 

Następnie imieniem miasta powitał Sokolstwo dr 
Bylina i życzył pomyślaego rozwoju. Po nim 
przemówił powitany oklaskami prezes Zwłąsku druh 
Fiszer, którego piękna mowa, wzywająca Sokol- 
stwo do pracy narodowej, wywołała wielkie wraże- 
nie. 

Na program dalszy uroczystego wieczoru złożyły 
się śpiew chóra mieszanego, porywająca deklamacya 
druha Władysława Janikowskiego, który wygłosił 
dwa własne utwory, śpiew p. Kuncewiczowej, bndo- 
wanie piramid i ćwiczenie się na poręczach zastę- 


Proces Rady robotniczych ńepntatów. 


Odroczona przez sąd petersburski sprawa „Ra- 
dy robotniczych deputatów*, znana również pod 
nazwą sprawy Chrustalewa (Nosara), roz 
poczęła się w sobotę. Gmach sądowy w Peters- 
burgu znajduje się pod opieką nadzwyczajnej 
ochiany. Tak zewnątrz, jak i wewnątrz stoją 
liczne zastępy policyi; prócz tego tak w zaał- 
kach gmachu, jak i pobliskich kamienicach, 
kryją się oddziały piechoty. Dostęp do gmachu 
połączony jest z wielkiemi przeszkodami; osoby, 
posiadające bilety wejścia na rozprawę, są po- 
przednio przed drzwiami sali sądowej starannie 
„oglądane“. Prezesem sądu jest radca tajny 
Kruszennikow. Oskarżają prokuratorzy Ba- 
łysi Meller, jako obrońcy występują: An- 
dronników, Margulies, Malandowicz, Gruzeńberg, 
książę Erystow i 7 innych adwokatów. Podsąd: 
nych umieszczono po obu stronach sali. Jest ich 
obecnych 49. Nazwiska ich prawie sama czysto 
rosyjskie, jedno jest tylko żydowskie: Goldberg. 
Prawdopodobnie żydem jest i Klaczko. Nazwisk 
z polskiem brzmieniem spotykamy kilka: Zborow- 
ski, Kossowski, Komar, Szaniawski, ale tego 
rodzaju nazwisk pełno wśród Rosyan, a więc 
nie dowodzą one bynajmniej polskiego pocho- 
dzenia. Między oskarżonymi znajduje się praw- 
dopodobnie 1 Rusin: Szewczenko. Nastrój między 
obwinionymi bardzo ożywiony; spoglądają odwa- 
żnie a nawet dumnie; niektórzy przypięli sobie 
czerwone jkwiaty, które im rzucono z pośród 
publiczności. Liczba ich nie jest pełną, ponie- 
waż nie stanęło do rozprawy 33 z pomiędzy 
odpowiadających z wolnej stopy. Prócz tego je- 
den z oskarżonych, student instytutu elektrycz- 
no-technicznego, Mkrtczianc, wypuszczony za 
poręką w czerwcu, został rozstrzelany 
w Kronsztadzie za udział w buncie marynarzy. 
Wspólna idea połączyła tych ludzi rozmaitego 
stanowiska i wykształcenia; są między nimi za- 
równe tacy, co byli załedwie w szkole począt- 
kowej, jak i tacy, co pokończyli wyższe studya 
naukowe; jeden posiada nawet doktorat filo- 
zofi*" 

Po odczytaniu aktu oskarżenia przystąpiono 
do generaliów. Na zapytanie o wyznanie, wielu 
oskarżonych odpowiada: „zaliczeny byłem do 
prawosławnych", lub „nie wiem“. Żaden z nich 
nie przyznaje się do winy, uważając działal- 
ność swoją za całkiem legainą. Wszyscy oświad- 
czają, że należą do partyi socyalno-demokraty- 
cznej. Prezes Rady Chrustalew-Nosar za- 
kłada protest przeciw aktowi oskarżenia i o- 
świadcza, ża we wstępnem śledztwie nie złożyi 
żadnych zeznań, a tylko napisał skargę na po- 
stępowanie generała żandarmskiego Iwanowa, 
którą to skargę akt oskarżenia zamienił na ze- 
znanie. i 

Obrońca Sokołow zapytuje się, dlaczego nie 
wyjawiono przyczyny nieobecności podsądnego 
Mkrtczianca. — Przewodniczący oświadcza, że 


KBOWA BBYUŻBMA. 


pu „Sokoła“ lwowskiego i ćwiczenia maczugami 
„Sokoła* stryjskiego, — Na zakończenie aaś wy- 
głoszcno bardzo piękny utwór poetyczny Stanisława 
Rossewskiego p. t.: „Z mroku świt“. 


Zad górników, polskich w Krakowie. 


sobotę po południu udali się uczestnicy 
zjazdu do Wieliczki, gdzie zwiedzili muzeum, 
kopalnię i salinarne urządzenia. 

Wezoraj, w niedzielę odbyło się o godzi- 
nie pół do dziewiątej rano w sali profesora dra 
Szajnochy dalszy ciąg posiedzenia sekcyi 
górniczej, w którem uczestniczyło około trzy: 
dziestn osób. Obradowano nad wnioskami, któ- 
re przedstawiono na końcowem posiedzeniu ple- 
narnem. Wnioski, zgłoszone przez członków 
zjazdu, uchwałono bez zasadniczych zmian. Co 
do wniosku o założenie szkoły górniczej 
(średniej — dia sztygarów) w zagłębia cie- 
szyńsko-krakowskiem rozwinęła się ży: 
wa dyskusya. Sekcya uchwaliła przedstawić 
zjazdowi wniosek zmieniony o tyle, ża szkoła 
ma być założona nie w zagłębiu cieszyńsko- 
krakowskiem, jak brzmiał pierwotnie wniosek, 
ale w zagłębiu karwińsko-d4b ow- 
skiem. Wniosek zmieniono z powoda, że szko- 
ła taka potrzebniejsza jest daleko w zagłębia 
karwińsko-dąbrowskiem, niź w cieszyńsko-kra- 
kowskiem, gdyż misjscowość pierwsza ma o 
wiele więcej rozwinięty przemysł kopalniany, 
niż zagłębie cieszyńsko-krakowskie, gdzie prze- 
mysł ten jest dopiero w stadynm początkowem. 
W Wieliczce istnieja szkoła górnicza, która 
kształci dostateczną ilość sztygarów dla salin 
wielickich i bocheńskich; górnicy ci mogą je- 
dnak pracować tylko w przemyśle solnym, któ- 
ry różni się znacznie od innych przemysłów 
kopalnianych. 

Około godziny 10 przed południem rozpoczę- 
ło się końcowe posiedzenie plenum zja- 
zdu w auli uniwersytetn Jagiellońskiego. Po- 
siedzenie otwarł z powodu wyjazdu prezesa 
zjazdu p. Straasburgera, którego zawodowe obo- 
wiązki powołały przed ukończeniem zjazdu do 
Warszawy, pierwszy wiceprezos zjazdu prof. or 
Szajnocha, zawiadamiając zebranych, że z 
powodu tego, iż sekcye hninicza i organizaayj- 
no-ekonomiczna żadnych wniosków nie przedło- 
Żyły, zostaną przedłożone zjazdowi tylko wnio- 
ski sekcyj górniczej i naftowej. Przed przystą- 
pieniem do porządku dziennego, odczytał sekre- 
tarz komitetu wykonawczego zjazdu inż. Łu- 
kaszewski telegram od Rady miasta Liwo- 
wa, zapraszający zebranych na następny zjazd 
do Lwowa, depeszę powitalną od ministra skar- 
ba Eks. Kcrytowskiego, nadto telegramy od 
szefa sekcyi w ministerstwie skarba Jorkascha 
Kocha, od radców ministeryalnych Arbessera i 
bar. Buschmanna, nadto od radcy dworu Ka- 
sprzyszaka i dyrekcyi skarbu we Lwowie. — 
Następn'e zawiadomił zjazd, że przy obiedzie, 
który odbył się w piątek w Grand Hotelu, ze- 
brano drogą składek od uczestników zjazda 
kwotę 1532 koron, które przesłano zarządowi 
Macierzy szkolnej cieszyńskiej, poczem odczy- 
tał telegraficzne podziękowanie zarządn Macie- 
rzy. Następnie przystąpiono do porządku dzien- 
nego. Imieniem sekcyi górniczej przedłożył jej 
referent p, Kdward Windakiewicz starszy 
zarządca górniczy w ministerynm skarbu w 
Wiedniu zjazdowi ośm wniosków. 

W dysknsyi nad pierwszym z nich, co do 
założenia szkoły górniczej w zagłę- 
biu karwińskodąbrowskiem, zabrał 
głos poseł cieszyński dr Michejda, który, 
dziękując zjazdowi za zgłoszenie tego wniosku, 
zaznaczył, że założenie szkoły takiej będzie 
wieikiem dobrodziejstwem dla polskich robotni- 
ków górniczych na Śląskn. Dotąd wszystkie 
wyższe stanowiska w górnietwie obsadzane były 
na Sląsku prawie wyłącznie przez obcych. Po- 
lacy zaś zajmowali najniższe stanowiska, Szkoła 
taka dostarczy fachowo wykształconych górni- 
ków, przez co dotychczasowy stan rzeczy zmia- 
nić się musi, a co za tem idzie, polepszy się 
dola polskich robotników górniczych na Śląsku 
Mowca, dziękując zjazdowi za inicystywę w tej 
sprawie, zapewnia, że posłowie śląscy wszel- 
kiemi siłami starać się badą o jej wprowadze- 
nie w życie. . 

Wniosek o założenie szkcły górniczej w za- 
głębia karwińsko dąbrowskiem został uchwa- 
lony. 

Następnie przedłożono zjazdowi do uchwale- 
nia dalsze wnioski sekcyi górniczej, a miano- 
wicie: 2) wnicsek co do żądania uzupełnienia 
politechniki lwowskiej odebranym piątym wy- 
działem górniczo-hutniczym; 3) co do zażąda- 
nia od rządu w myśl w swoim czasie posta 
wionego przez posła Pfafiiagera w Radzie pañ- 
stwa projektu w sprawie wyłączenia agond 
władz górniczych z zakresu ministerstwa rol- 
nictwa i przyłączenia ich do ministerstwa han 
dla, zaś agend kopalń rządowych do minister- 
stwa skarbu; 4) wniosek, postawiony przez 
starszego radcę Bocheńskiego o zawezwanie za- 
rządów kapalń, aby odkryte przez siebie okazy 
geologiczne, mineralogiczne i paleontologiczne, 
mające wartość dla nauki, przesyłały polskim 
instytucyom nankowym, a odkrycia te publiko- 
wały w dziennikach; 5) wniosek w sprawie 
przyłączenia się do żądań wszystkich towa- 
rzystw technicznych przeciw obsadzaniu naczel- 
nych posad w górnictwie prawnikami; 6) wnio- 
sek, żądający od mającej się utworzyć stałej 
delegacyi zjazdu, aby wydała monografię, obej- 
mującą wszystkie prace pierwszego zjazdu gór: 
ników; redakcyę tej monografii, powierza zjazd 
inżynierowi p. Kamińskiemu; 7) wniosek w 
sprawie obmyślenia sposobu utworzenia stałej 
komisyi, mającej obowiązek badać tereny w 
kraju, w których można spodziewać się mine- 
rałów użytecznych i zalecanie ich polskim ka- 
pitalistom, względnie krajowi, wreszcie 8) wnio- 
sek, zawierający następujące postanowienia: 
Zjazdy górników polskich mają się i w przy- 
szłości odbywać. Naieży przystąpić do założe- 
nia organizacyi „Związek górników i hutników 
polskich*. Jako dział administracyjny ma wejść 
do organizacyi tej biuro posad i praktyk wa 
kacyjnych. Celem wykonawczego przeprowadze- 
nia wszystkich uchwał zjazdu, wybierze zjazd 
stałą delegacyę z prawem kooptacyi i inicya- 
tywy, a nadto z prawem przyjęcia ewentualnej 
nadwyżki pieniężnej po zamknięciu pierwszego 
zjazda od komitetu wykonawczego tego zjazdu. 
Zjazd następny ma się odbyć w r. 1910 w 
Warszawie, a o ileby miejscowe stosunki na to 
nie pozwoliły, we Lwowie. W r. 1908 ma się 
odbyć ewentnainy zjazd przygotowawczy w 


Krakowie. Równocześnie ze zjazdem głównym 
stała delegacya ma się zająć urządzeniem w 
miejscu zjazdu wystawy górniczej. 

Wszystkie powyższe wnioski sekcyi gminnej 
uchwalono jednogłośnie, poczam zjazd przy- 
stąpił do wyborów. Do delegacyi stałej 
zjazdu weszli pp.: inspektor kopalni w Ja- 
worznie Hugo Kowarzyk, inż. Kamiński, starszy 
radca Stanisław Kuczkiewicz, dr Stefan Barto- 
szewicz, inż. Wit Sulimirski, inż. Jastrzębski, 
sekretarz Rady zjazdu przemysłowców górn. 
Król. Polsk. w Dąbrowie Górniczej Kazimierz 
Srokowski, pełnomocnik tow. „Flora“ w War- 
szawie Stanisław Kontkiewicz 1 inż. Adam Łu- 
kaszewski. 

Następnie imieniem sekcyi naftowej przedło- 
Żył zjazdowi do uchwalenia 6 wniosków inż. 
Wit Sulimirski. Zjazd uchwalił następujące: 
1) Zjazd wyraża przekonanie, że dla podniesienia 
przemysłu naftowego koniecznem jest stopniowe 
obniżanie zbyt wysokiego podatku konsumcyj- 
nego od nafty. 2) Zjazd wzywa Koło polskie 
w Wiedniu, o energiczne starania o obniżenie 
cen żelaza przez zniżenie ceł wywozowych 
i uzyskanie interwencyi rządu przy kartalach 
żelaznych; o zajęcie się temi sprawami prosi 
zjazd posłów Battaglię i Głąbińskiego. 3) zjazd 
zwraca się do Sejmu i Wydziału krajowego 
z gorącym apelem, aby zapomocą krajowych 
instytucyj finansowych i magazynowych podjęto 
energiczną akcyę w kierunku poparcia samo- 
istnej organizacyi producentów krajowych przez 
umożliwienie im magazynowania i zaliczkowa- 
nia surowca naftewego. 

Po uchwaleniu tych wszystkich wniosków 
sekcyj, przystąpiono do załatwienia interpela- 
cyi członków zjazdu, zgłoszono dwie interpela- 
cye; pierwsza p. Gadomskiego co do wyboru 
komisyi dla ujednostajnienia słownictwa górni- 
czego odesłano do stałej delegacyi z żądaniem, 
aby przyspieszyła pracę w tym kieranku w istnie- 
jącym już w tym celu komitecie technicznym. 
Co do interpelacyi drugiej, zgłoszonej przez inż. 
Kostkiewicza, w sprawie popierania wychodzą- 
cego w Krakowie fachowego czasopisma „Prze- 
gląd górniezo-hutniczy* zjazd uchwalił popierać 
to pismo. 

Po wyczerpaniu porządku dziennego zabrał 
głos wiceprezes zjazda prof. dr. Szajnocha, 
zaznaczaczając, że zjazd udał się znakomi- 
cie zebrani pod znakiem jedności narodowej, 
wspólności zawodu i koleżeństwa uczestnicy 
zjazdu rozjeżdżają się, załatwiwszy wiele kwes- 
tyi zasadniczego znaczenia. Mowca podziskował 
imieniem prezydyum zjazdu władzom central- 
nym i krajowym za życziiwe poparcie zjazda, 
nadto inż, Łnkaszewskiemu za pełną poświęce- 
nia pracę około urządzepia tego zjazdu, zaś 
inż: Mieszkowskiemu za Świetne urządzenie wy- 
stawy górniczej, uczestników zaś zjazdu, prze- 
dewszystkiem przybyłych z za kordonu, poże- 
gnał serdecznie słowami „do widzenia na zjeź- 
dzie w r. 19010*. 


Nowy szpital 00. Bonifratrów 


w Krakowie. 


Z niezwykłą uroczystością odbyło się wczoraj, w 
niedzielę, otwarcie I poświęcenie nowego szpita- 
ta Braci Miłosierdzi» (Bonitratrów) w Kra- 
kowie. O gods. 9 rano w kaplicy szpitalnej kardy- 
nał ks. biskup krakowski Puzyna odprawił na in- 
tencyę pomyślności nowego waLitala nabożeństwo, 
na którem obecni byli oprócz konwentu Braci Mi- 
łosierdzia z O. Lastusem Barnatkiem na czele: 
wiceprezydent mista p. Chyliński z gronem rad- 
ców miasta, naczelnicy włada rządowvob, wydzisł 
medycyny uniwersytetu Jagiellońskiego z dziekanem 
wydziału prof. drem Kostaneckim, gremium apte- 
karskie, naczelnicy blur maglstratu z dyrektorem 
magistratu p. Grodyńskim, fizyk miejski dr WiI- 
kosz, przedstawicielo prasy miejscowej, zastęp sza- 
trudnionych przy bndawie rękodzielników I robo- 
ników, liczny zastęp obywateli 1 wiele pań. 

Po nabożeństwie od ołtarza przemówił do zebra- 
nych ka. kardynał Pazyna, zaznaczając, że konwent 
Brac! Miłosierdzia przez doprowadzenie do skntku 
budowy nowego gmachu ma cele szpitala, dobrze 
odpowiedział zasadom miłosierdzia, głoszonym przez 
siebie i swojej nazwie, w końco udzielił konwento- 
wi, przeorowi O. Laetuvowi Bernatkowi i zebranym 
błogosławieństwa, które papleż umyślnie na uroczy- 
stość wczorajszą przysłał. 

Następie wszyscy z kaplicy udali stę do nowego 
gmachu, gdzie w westibula odbyła się właściwa 
uroczystość. Tam prezes komitetu zajmującego się 
doprowadzeniem budowy do nkotku I zbierającego 
w tym celu składzi, p. Zdzisław Włodek, po 
stosownej przemowie, w której dziękował wszystkim 
tym, którzy się przyczynili do powstania w takiej 
newej szacie Instytacyi, a szczególniej konwentowi, 
Rudzie I gminie m. Krakowa, oddał klzcze od gma- 
chu przeorowi O. Bernatkowi, który złożył wyrazy 
podzięki dla cesarza, gdyż nowy gmach szpitala 
zowie się szpitalem jubileuszowym ces. 
Franciszka Józefa, a budowa jego postanowioną zo- 
stała dla uczczenia 5O-letniego panowania cesarza, 

Sekretarz namiestnictwa p. Wł Kowalikow- 
ski oznajmił, że upoważniony został przez namie- 
stnika, który a powcdu spraw nrzędowych przybyć 
nie mógł na otwarcie, do wyrażenia z jego strony 
serdecznych Życzeń rczwoju nowemu dzieła i zape- 
wnłenia opieki i pomocy rządu. 

Dalej przemawiali jeszcze: prewiacyał czesko- 
austryackich konwentów Braci Miłosierdzia O. Ed- 
ward Stur, który wyraził radość, że zakon może 
się poszczycić tak potężną i wspaniałą instytncyą do- 
broczynrą, jaką jest szpital jubileuszowy w Krako- 
wie; wiceprezydent miasta p. M. Chyliński, któ- 
ry imieniem gminy przyrzekł wydatne poparcie in- 
stytucyi, poczem prowadzący budowę, architekt p. 
Niedziałkowski odczytał akt poświęcenia i o- 
twarola szpitala. Ostatni przemawiali: dziekan wy- 
działn lekarskiego prof, dr Kostanecki, wyrażając 
imieniem lekarzy zadowolenie, że praca ich odby- 
wać się będzie mogła w tak pięknym I wzorowo 
urządzonym zakładzie; dr Aleksander Bossow- 
ski, kierownik szpitala, oraz przeor O. Bernatek, 
który podziękował prof. dr Wicherkiewiczowi sa 
ufandowanie jednego łóżka w szpitalu i starszemu 
stow. gospodnio -wzynkarskiego p. Miedniakowi za 
datek 100 koroma na cele szpitala. 

Po skończonych przemówieniach, zebrani udali 
się do obejrzenia kolejno wszystkich urządzeń i sal 
szpitalnych, przyczem widząc na każdym kroku 
idealną czystość i wygodę, z której korzystać będą 
nieszczęśliwi a ubodzy chorzy, serdecznie winszo: 
wali moralnemu twóroy tego dzieła, O. Bernatko- 
wi, tak pięknego uwieńczenia jego zabiegów. Ró- 
wnież z wielu stron wyrażono uznanie, obecnemu 
na uroczystości, prof. politechniki lwowskiej, archi- 
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tektowi Teodorowi Talowskiemnu, projektotwó” 
ey gmachn i p. Niedziałkowskiemu zu energiczne 
nmiejętne prowadzenie badowy. 

W czasie uroczystości nadszedł szereg telegramó” 
gratulacyjnych, między innemi telegram z kancel?* 
ryl gabinetowej cesarskiej, od wszystkich arcybi* 
skupów i biskupów rzymsko-katoliekish i grecko 
katolickich z Galicyi, od namiestnika hr. Potockie 
go, od prezydenta miasta dra Lea, hr. Wodzickieg” 
protomedyka Galicyi dra Merunewicza i wiele 1% 
ayob. 

Cała ulica Bonifraterska, przes którą prowadil 
dostęp do nowego szpitala, udekorowana była Sie 
lenią i sztandarami narodowemi, również wasy" 
mieszkańcy tej ulicy przystrolli okna swych © 


zakań w dywany, festony I kwiaty. Porządek wzdłóż 
alloy i wewnątrz kapliey Í gmachu utrsymywsł” | 


ochotnicza I miejska straż pożarna pod komendh 
naczelnika p. Nowetnego i kilku brandmistrzy. 

O godz. 1 po południa odbył się dla grona 3% 
proszonych dostojników i gości w refektarzu kl: 
sstornym uroczysty obiad, Do zastawionych 5 st” 
łów zasiadło około 100 osób. Pierwsze miejsce 3% 
jęli ks. biskup Nowak i generał Br. Steeb, kome” 
daut twierdzy krakowskiej, obok których saj 
miejsca pp. Michał Chyliński, prezes komitetu Zå% 
sław Włodek, dyr. polloyi dr Flatan í inni. Prs 
osobnych stołach zasledil delegaci i przełożeni sgt“ 
madzeń kiasztoraych krakowskich i przeorowie Kl* 
sztorów Braci Miłosierdzia, przybyli z Czech i Nie 
miec. 

Podczas obiadu wygłoszono liczne toasty. Prze 
mawiali ks, biskup Nowak, ks. przeor Laetus Be” 
natek i generał br. Steeb, który w pięknem prsć 
mówienia porównał stan Żołalerski ze stanem dù 
chownym | z zadowoleniem podniósł, Że wyrazy © 
znania, jakie usłyszał dla reprezentanta armii * 
ust przedstawicieli duchowieństwa i obywatelstwe 
są dowodem Żywej łączności ludności x armią 
przejmnją go szczerą radością. 


Po obiedzie, w ogródku klasztoraym, dokonaB0 


fotograficznego zdjęcia grupy uczestaików otwarciś 
szpitala na pamiątkę uroczystości, 
Szczegółowy opis nowego zspltala, zarówno jego 


architektonicznej strony, jak | wewnętrznych urzą” | 


dzeń, zamieśsiliśmy w numerze „Nowej Reformy" 
z dnia 18 sierpnia br. 
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Kronika wiedeńska. 
Wiedeń, 7 października. 


(Caruse w Wiedniu. — Powód do nazwy miasta świato” 

wego. — 9,500 koron za lożą, — Bxsoetencyn Abraba 

mowioz na przedstawieniu, 
Złośliwy figlei Pragi.) 

(x) Jeżeli Wiedeń teraz mie zostanie policzony 
do szeregu miast świstowych obok Paryża, Londy* 
nu, Rzymu, to już chyba nigdy się nie doczeka to 
go przywileju. A jakież to zdarzenie epokowe m3 
zapewnić Wiedniowi patent na „Weltatadt*P Cs 
zjawił się w murach jego jaki wielki myśliciel: 


który w kozi róg zapędził Kanta? Albo może tak! 


wielki artysta, Że zmierzyć się może z Michałe” 
Aniołem? A może znalazł się jakiś Napoleon at 
stryacki, który stanie na czele sztabu generalneg’ 
po ustąpieniu hr. Becka? — To wszystko jes! 
„Schmarrn*, jak powiada Wiedeńczyk. Słachajcić 
oto przybył do Wiednia Earleo Caruso! Teraz por 
miecie, że Wiedeń jest miastem światowem. 

Earlco Caruso, „primo nomo dl bel canto“, bo 
hater sceniczny obu półkul, zaczarowany w gram 
fomach całego świata, przybył do Wiednia tylko 1% 
jedno przedstawienie, ale przybył. Za tę łaskę WIE 
deñ poprostu legł s wdzięczności u stóp gość” 
swojego. Wczorajsze przedstawienie „Rigoietta* 2% 
scenie Opery nadwornej pozostanie na wieki p* 
miętnem, to znaczy, Że za lat 25 dzisiejsze man” 
sie wiedeńskie będą se łzami w oczach opowiadź 
wnuczkom swoim, jak to śpiewał Caruso; a wnuch 
będą ziewać. Ale dziś Carnso jest dobrym genl“ 
szem miasta Wiednia, Raczył przybyć do niego 0% 
Caruso, najsłynniejszy tomor współezesny. 

Już po obiedsie naokoło gmachu Opery czele” 
mnóstwo osób, ażeby ma czas docisnąć się do obi” 
nek kasowych. Naiwni! Wszak wszystkie bilety BY 
ły już dawno wysprzedane. Dyrekcya Opery P 
troiła ceny, mimo to jednakże roschwytano bilet! 
Ludsiska czekali clerpilwie, skracając sobie 0% 
uwielbianiem Carusa. Około godziny 6 wieczor’, 
zjawia się powóz, wiozący Carusa i barytona B 
fo. Tłum otacza powóz Í wita awojego bohate 
hurahanem okrzyków. Caruso s trudem dostaje 
do wnętrza, a tłum czeka dalej. Otwierają 
wraszele wszystkie drzwi | wszyacy runęli ogr 
ną falą do kas. Straszny spotkał ich zawód. 
wszystkich kasach znalazło się około 50 biletów ø 
galeryę — renntę, jak wspomniałem, wysprzedś” 
poprzednio. Szczęśliwi nabywcy apieszą ma galer” 
zawiedzeni opuszczają teatr, dając głośny wy" 
awojemu niezadowolenin. 

Jak rozchwytywano bilety Świadczy fakt, OP” 
wiedslany przez jeden z tutejszych dzienników. i 
W pewnym hotelu pierwszorzędnym jeden z g po 
nabywszy lożę, musiał w ostatniej chwili skutki, 
nieprzewidzianych okoliczności zrezygnować z pr 


stawienia. Opowiedział o tem portyerowi i ośw 


czył, że chętnie sprzedałby swój bilet. Gdy wi gl 
o tem rozeszła się po hotelu, nagle znalazło | 
mnóstwo osób w pokojn posiadacza loży. Rospo””, 
ła się namiętna licytacya, aż wreszcie jedo” 


Owanye dla Carusa. — 


U 


| 


wielbicieli Carnsa odkupi? biit za 2.500 ko% 


Ażloterzy nie pamiętają tak „pięknego“ wiecsl” 
Bilety na IV piętro sprzedawali po 30 koron:  ; 
W alódmom niebie byli cf, którzy zdołali s40, 
sobie wstęp do Opery. Zazdroszczę prezesowi * „ 
polskiego, ekscelensy! Abrahamowiczowi. Stedsisł 4 
ble w loży | sapomniawszy o dysonansach refo „b 
wyborczej, mógł zatapiać się w harmonijnych t07,,. 
śpiewaka włoskiego. Słuchał — mie wiem z P”_j 
żaniem, czy sasdrością — jak Enrico Caruso W na 
„il duca di Montova* aa pomocą wysokiego "iy 
sprowadzał s drogi cnoty hrabiny, tudzież ist” _„j 
brze urodzone kobiety. A kiedy Caruso zaśP” js 
„La donna o mobile“, zerwała się taka bursa © „lo 
sków, chofano poraz trzeci usłyszeć tę ary% 
Carnso zaintonował kwartet. s 
Czy mam wspominać o wieńcach, które pory, 
się na scenę? Czy mam opisać uniesienie Ps 
czności, gdy podniosła się zielona zasłona, 2 7 m 
nie stanął Caruso? To nad siły zwyczajnego grób 
karsa. Swoją drogą przyznać trzeba, że z gł 
z wielce naturalnym taktem wobec grzmi4ć 
woływań wychodził na scenę, prowadząc PO À 
panie: Kurz (Gilda) i Kittel (Maddalena). Zr (c 
publiczność nie zapomniała o barytonie È ar 
goletto), tudzież innych artystach i artystkach yyl 
raąc ich oklaskami, Po przedstawieniu tłum si! 
na ulloy Kśrntnerstrasse, którędy wychods1 uć po 
ści. Stał tam oddział policy, ażeby utrzy 13 gi! 
rządek. Tłum czekał cierpliwie do gods. */s! gi * 
niespodziewanie zjawił się portyer | 38 


; 
j 
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becnych, że Oaruso opuścił gmach wyjściem ma O-|1 wymaga gruntownego pouczenia tych przedstawi: |jowej z prośbą o jak najrychlejsze zatwierdzenie. 
cieli publicznego bezpieczeństwa o ich prawach i| Wiele bowiem panienek czeka na otwarcie tych 
obowiązkach. Mianowicie jakiś przechodzący ulicą | kursów już czas dłuższy, a międsy niemi te, które 


perngasae, zarezerwowanym dla artystek. Zawiedze- 
ni wielbiciele tenora rozeszli się do domów, ale kil- 
kanasta wytrwałych pobiegło na ulicę Augustyanów, 
przybywszy tam w chwili, gdy Caruso wchodził do 
hotelu Sachera. Chciano go porwać ma barki, ale 
artysta wymknął mię i zniknął w hoteln, 

Ztośliwa Praga chciała Wiedniowi spłatać figla 
bolesnego. Oto A. Neumann, dyrektor niemieckiego 
teatru w Pradze, ogłosił w dzienniku „Zelt“, że 
Qarusc jaż w r. 1904 śpiewał w Pradze. Tak, to 
prawda, ale to wcale nie daje stolicy Czech pier- 
wszeństwa przed Wiedniem. Caruso z r. 1906, śpie- 
wający w Operze wiedeńskiej, to nie Caruso z r. 
1904 w Pradze, jak Napoleoz we Włosaech, to mie 
Nagoleom pod piramidami. 

Teras dopiero spostrzegłem się, Że całą kronikę 
wypełniłem Oarasem. Podałem tylko bardao skro- 
mny wyciąg s tych pochwał, któremi przepełnione 
są dzisnniki tutejsze. Oarnso jest rzeczywiście ar- 
tystą I zapewne temi pochwałami na metry nie jest 
zbndowany. 


TE wocyien Hi RX he 


Kraków, 8 pażdziernika. 


Otwarole uniwersytetu Jagiellońskiego. Przy- 
pominamy, że jutro d. 9 b. m. odbędzie się w ko- 
fcłele św, Anny o godzłaie 9 przed południem na- 
beżeństwo, a następnie o godzinie 10 w auli uni- 
wersyteckiej publiczne otwarcie nowego roko szkol- 
nego i odczyt rekiora, prof. K. Morawskiego. 

Prooesya różańcowa. Wczoraj po poładnio od- 
była się na Rynku krakowskim doroczna procesya 
różańcowa, poświęcona uczczeniu Matki Boskiej Ró 
żańcowej, której cudowny obraz znajduje się w 
kościele 00. Dominikanów. W procesyi, oprócz ll- 
cznej ludności miejscowej, wzięły udział rzesza lu- 
dn okolicznego, nawet z delszych stron kraju. Pro- 
cesyą wypadła nadzwyczsj uroczyście, a widok du- 
chowieństwa, bractw kościelnych, oraz zastępu dzie- 
wio w bieli, postępujących wśród setek płonących 
wiec, zwłaszcza przy zakończeniu procesyi o pó: 
śnym zmierzchu, był prawdziwie imponujący. Na 
placu przed kościołem 00. Dominikanów ustawiono 
wieje kramów, w których kramarze sprzedawali, 
przeważnie łudziom wiejskim, rozmaite przedmioty 
dewocyjne. 

„Babiejlato”. Raut w salach starego teatru, ma- 
Jący odbyć się w niedzielę dnia 14 b. m., budzi 
aajęcie nietylko wśród rodziców, których dziatwa 
czynny w tej zabawie bierze udział, ale też i w sze- 
roklch kołach inteligentnej pubiczności, Komitet do- 
kłada wszelkich starań, aby wieczorek wypadł na 
prawdę świetnie i przygotownje program pełen nie- 
zwykłych urozmalceń i niespodzianek. — Sam cel 
rautu godzien jest najżywszcgo ze strony spułeczeń- 
aiwa poparcia — to też jest nzdsieja, że sale bę: 
dą przepełnione, 

Sprawy miejskie. Sprawozdanie rachunkowe 
z zamknięcia fuBdnszów miasta Krakowa za rok 
1905, dokonane przes wydajał obrachunkowy ma: 
giatratu, zostało wydrnkowane | rozesłane członkom 
Rady miejskiej. 

Wieczorne kursa handlowe. Dyrekcya akademii 
handlowej w Krakowie ogłasza, że wpisy na kursa 
wieczorne odbywać się będą w dalszym ciągu we 
wtorek | środę od g. 5 do 6 wieczorem. Nauka 
obejmuje wykłady buchaiterył (4 godziny), rachun- 
ków kupieckich (4 godziny), nauki o handln i wek- 
ślach (2 godziny), korespoRdency! handlowej (2 go- 
dalny), stenografi (2 godziny) i odbywać się bę- 
dzie od dnia 15 października b. r. do 15 kwietnia 
1907 codziennie od godziny 6 do 9 wieczorem. — 
Opłsta wynosi po 6 koron od godziny tygodniowo 
za cały kurs. Cała należytość składa się przy wpi- 
sie. Wpisy na kura abituryentów zamyka się we 
wtorek rano, 

Wozorajszy „match footballowy*, urządzony 
przes Towarzystwo zabaw ruchowych w parku dra 
Jordana, zgromadził kilkaset osôb, które x zajęciem 
przyglądały się praeblegowi gry. W ciągu pierw- 
szych 3 kwadransy walczył o lepsze klub św. Anny 
z klubem Czarnych (rzemieślników); rezaltat gry 
O : 0, a więc nierozstrzygnięty. Następnie wszeGł 
na bolsko świetnie ubrany klub Biało-czerwonych, 
który Gdniósł tak piękne zwycięstwo we Lwowie. 
Publiczność przywitała dzielną drużynę gorącemi 
oklsskami. Los padł na klub Czarnych, który miał 
stawić czoło groźnym przeciwnikom. Biało-czerwoni 
arobili w ciągu 3 kwadransy 4 : 0, przyczem nka- 
zali, że pochwały, które nag doszły o nich xe Liwo- 
wa, Są ze wozech miar usprawiedliwione, Gira ich 
odznacza się spokcjam i prawdziwą elegancyą, ‘co 
nio przeszkadza, iż w chwilach stosownych rozwi- 
jają brawurowy atak na bramkę przeciwników. Pu- 
bliczność bawiła sią wybornie. Nik. 

Z teatru miejskiego. „Odwieczna baśń* w ty- 
godniu bieżącym ukaże się na repertoarze tylko 
raa jeden: we wtorek, poczem wejdzie na afisz w 
tygodniu następnym. Pozostałe dai tygodnia bieżą- 
cego wypełni repertoar komedyowy: we środę daną 
będzie kostyumowa komedya Schoantana „Odrodze- 
aie“ (ceny popularne), we czwartek zaś krotochwi- 
la paryska „300 dei“, której przedstawienie osta- 
tnie wypełniło teatr krakowski. W roli Elizy wy- 
stąpi p. Trzocieska. 

Teatr ludowy. We wtorek powtarza teatr „Zło- 
dzłejkę*. We czwartek 11 b. m. wystawioną so- 
stanie sztuka Piotra Berton'a x ozasów Napoleoń- 
skich „Piękna Marsylianka*, do której dyrekcya 
sprawiła nowe oryginalne kostyumy. 

Przeciw hodowli droblu w mieście. Od dłuż- 
szego osasu bardzo wielu mleszkańców sz różnych 
stron miasta skarży się nam, że magistrat w upor- 
Gzywy sposób toleruje chodowanie drobiu wszelkie” 
go rodzaju po podworcach i sieniach domów kra- 
kowskich nawet w śródmieściu. Takiemu trzymaniu, 
w pobliżu mieszkań, drobiu przeznaczonego bądż 
Ra. domowy użytek, bądź na sprzedaż, sprzeciwiają 
ala waględy sanitarne | porządek, są też ustawy 
surowo zakazujące takiej domowej w mieście hodo- 
wli, miejskie jednak biuro sanitarne i komisaryaty 
obwodowe nic o tem nie chcą wiedzieć mimo skarg 
iagjądów, którym ani chwili spokoju nie dają liczne 
lody kur, kogutów, gęsi, indyków I t. p., nie mó- 
wląc już o zatruwanin powietrza. Szcaególniej nie- 
możliwe stosunki mają panować w kamienicy l. 42 
Pray ulicy Karmelickiej, gdsie jedna x mieszkanek 
Utrzymuje całe stado drobin, a które sprawia istne 
«ęCzarnie innym mieszkańcom tej kamienicy. Sta- 
owczo domagać się należy, aby magistrat praea 
Powołane do tego organa ras usnnął tę plagę mie- 
i Ńców Krakowa i surowemi karami zabronił ka- 
senio praemieniać na kojce, jakby Kraków był 

am  maleńkiem prowincyonalnem miasteczkiem, 
pomy ję owanie konnego polioyanta. Wczoraj po 
aa nin na ulicy Bożego Ciała zaszedł fakt, świad- 
» >. Że pojęcie sposobu urzędowania przez kom- 
y Żołnierzy policyjnych jest bardzo urozmaicone 


„Artykuły chirurgiczne 


Bożego Ciała pijany mężczyzna, trzymsnem w ręku 
ostrom marzędziem uakkodził znacznie zarxutkę prze- 
obodzącego kupca abożowego, p. I. H., który w po- 
czuciu wyrządzonej mu szkody przystąpił do peł- 
niącego opodal służbę konnego policyzuta Nr 19, 
x żądaniem, aby wziął od tego, który mu podar? 
ubranie adres, celem ewentualnej aądowej skargi. 
Gdy policyant konny wzbraaiał się dopełnić swego 
obowiązku, p. I. H. zapisał sobie jego numer (19), 
a wtedy konny policyant, wpadłszy w pasyę, na 
miejscu zaaresztoweł p. I, H. i wśród ubiegowiska 
ludsi, gońcińcem, jak zbrodniarza, prowadził go 
przez miasto aż do biur policyi przy ulicy Miko- 
tajskiej, podcsas gdy właściwy sprawca zajścia, ów 
pijany napastnik ssedł obok chodnikiem jako śwla- 
dek i jako taki składał zeznania przed komisarzem 
policyj. — Pan I. H. na inspekcyi policyjnej nie 
uzyskał żadnej satystakcyi, gdyż zażalenia jego do 
protokółu nie zapisano, dając posłuch tylko sczna- 
niom policyanta; poniósł więc uletylko uszkodzenie 
materyalne, ale I doznał wielkiego upokorzenia, gdy 
będąc znanym obywatelem i kupcom , został potra- 
ktowamy przez policyanta jak rzezimieszek, którego 
eskortuje się pod strażą do aresztów. — Pan I. H. 
o zajściu tem złożył doniesienie zarówno dyrekcyi 
pollcył, jak i komendzie oddziału; sądzić też nale- 
ży, że policyant tak oryginalnie pojmujący swe obo- 
wiąski, zostazie surowo ukarany. 

Wyłudzanie kaucyi. Policya krakowska areszto- 
wała niejakiego Wiscentego Szyraona Miillera, 34 
lat liczącego „przemysłowca“ a Warszawy, który 
w Krakowie założył i szeroko retlamował swój sa- 
kład „albumów pamiątkowych, gastronomicanych 
ł nrzędniczych, oras układania reklam w kupletach 
ważnych dla każdego stana“. Ów p. Mii!ler, ogła- 
szając swój sakład za ogromną finansową fuztytu- 
cyę, posznkiwał młodych panien s kgacyami od 
100—500 koron, któreby mogły być zatrudnione 
w jego biurze „reklam kupletowych*, jako buchal- 
terki, kasyerki, korespondentki i t. p. I takich 
naiwnych panien snalasło się cztery, które, złoży- 
wszy katcya, dochodzące do 500 koron, żadnej po- 
sady nie otrzymały, gdyż Müller żadnej posady nie 
miał do nadania, a tylko polowa? na kaucye. Osta- 
tecznie poszkodowane udały się ze skargą do poli- 
cyl, s ta zaopiekowała się Milleram 1 jego zakła- 
dem, osadzająć Miillera na rasie w aresztach poli- 
cyjnych, gdzie toczy się przeciw niemu śledztwo. 

Zabójstwo Żony. Dzisiaj praed sądem przynię- 
głych w Krakowie toczyła się rozprawa karna prso- 
ciw 30-letniemn Franciszkowi Kubiekiemu, wła- 
ścicielowi kawiarni przy ulicy Stołarskiej, obwinio- 
nemu o zbrodnię zabójstwa własnej Żony, Katarzy: 
ny Kabickiej. 

Sprawa ta była głośną w Krakowie i w swoim 
czasie, po dniu 18 sierpnia b. r., gdy Katarzyna 
Kubicka zmsrła po śmiertelnem pobiciu jej przez 
moża, xamieściliśmy szczegółowy opis tej sprawy. 
Ponieważ dochodzenia policyjne po śmierci Kubi: 
ckiej, oraz obdnkcya lekarska wykazały, że Kats: 
rayna Kubicka zmarła x powodu śmiertelsych obra- 
żeń, zadanych jej przes męża, co potwierdzili liczni 
śmiadtowle, Franciszek Kubicki został uwięziony, 
a dzisiaj zasiadł na ławie oskarżonych, obwinłomy 
o zbrodnię zabójstwa. 

Rosprawie przewodniczył starszy radca sądu kra- 
jowego p. Urawl, oskarżał zastępca prokuratera dr 
Solak, bronił zaź obwinionego adwokat dr Wł. Le- 
wieki. Oskarżony przeczy, jakoby katował żonę, 
której ma do zarzucenia, że była pijaczką Swiad- 
kowie, a głównie brat zabitej Kubickiej (x domu 
Nowakówaa), orsz jej matka, pod przysięgą zezna- 
ją, że zmarła w ciągu 5-etniego pożysia małżeń- 
skiego była istną ofiarą męża, który ją bił i kato- 
wał przy lada okszyj, 

Rozprawa zakończyła się o godzinie.3 po potu- 
dnin. Po godzinnej naradzie wrócili sędziowie przy- 
sięgii z sali obrad, a zwierzchnik ławy, p. Stefan 
Bernacki, odczytał wśród ciszy, jaka zaległa nalę, 
praepełnioną słachaczami, werdykt, uznający oskar- 
żonego 9 głosami winnym zarzuconej mu zbrodni, 
Po krótkiei naradzie trybunał wymierzył Kubickie- 
mu karę 3-letniego ciężkiego więzienia. 

Mieszkańcy ulicy Wolskiej i przyległych ekar- 
ŻĄą się, że obecnie otrzymują pocztę razną bardzo 
późne. Wytłomaczyć się to da przeciążeniem pracą 
listonoszów, których lczby nie powiększono mimo, 
iż w tej dzielnicy przybyło dużo nowych kamienie. 
Wiemy, iż powiększono liczbę ursędników na po: 
czcie, dlaczego jednak nie pomyślano o zwiększeniu 
personalu latonosnów? Czyżby praca ich była mniej 
ciężnsą dlatego, że przybyło im więcej poczty do 
roznozzenia? 

Nieporządki w Dębnikach. Od obywateli Dę- 
duik otrzymujemy znżxlenie na nieporządki panują- 
ce w ulicy Pocztowej. Błoto, śmiecie i nieczystość 
zalega tam tygodniami chodniki, a woń jest tak 
okropną, że okien w miesskaniach prawie nigdy 
otwierać nie można. Z powodu braku kanalizacył 
należałoby te nieczystości szybko usuwać, a o tem 
Baanowny sarząd gminy nigy nie pomyśli, 

Zwycięstwo Cyganiewicza. Jak z Budapesztu 
donoszą, w tamtejszym cyrku Beketowa występo” 
wali w ubiegłym tygodnin najeławniejsi siłacze 
światowi. Zwycięscą wszystkich był Pytlasiński, 
Powalił wszystkich przeciwników i spodziewał się, 
słusznie zresztą, uzyskać champiozat węgierski. — 
Przyjechał jednak Cyganiewicz | w przeciągu 4 dni 
zmógł wszystkich przeciwników, a Ra ostatku swo- 
go mistrza Pytlaw'ńskiego. Pnbliczność x ogromnym 
zapałem przyjmowała Cyganiewiesa. 


Z kraju. 


Pomnik Kościuszki na wsi. Staraniem włośsian 
w Maminie, pod Jarosławiem, odsłonięto pomnik Ta. 
dansza Kościnszki. W uroczystości tej wzięły udaiał 
włościaństwo 1 bardzo wielu mieszkańców Jarosła- 
wia, między innymi drużyna sokola ze sztakdarem 
i młodzież gimnazysina. Najpierw odbył się poranek 
w szkole ludowej, na którym dziatwa pod kierow- 
niowem nauczycielki, p. Radwan, śpiewała pieśni mæ- 
rodowe i deklamowała utwory o bitwie racławickiej. 
Przed pomnikiem przemawiali: ks. Horowicz, prof. 
Podgórski, delegat jarosławskiego Koła Towarzystwa 
szkoły ludowej, p. Gauther, delegat „Sokoła“, p. 
Żelasiński s Cleszacina imieniem Kółek rolniczych, 
p. Myczkowski, inicyator budowy pomnika. Na sa- 
kończenie pobliczność odśpiewała hymn „Jeszcze 
Polska“ | Inne pieśni Barodowe. 

Z Bochnl pissą sam: Rada szkolna miejscowa 
uchwaliła jednomyślnie otworzyć przy plęcioklaso- 
wej sakolo wydsiałowej żeńskiej kurs naukowy wyż- 
asy, któryby dawał panienzcm wyższe wykszłałce: 
ple, a zarazem przygotowywał do ułożenia egzami: 
nu dojrzałości w ssminaryach nanczyciełskich. Kura 
ten postanowiono otworzyć jeszcze w bież. roku 
szkolnym | w tym celu uchwalony statut I plan 


już były na pasadach nanczycielskich, ale musiały 
uatąpić wskutek napływa kandydatek z egzaminem 
dojrzałości ze seminaryum. Imieniem grona radców 
miejskich i Rady szkolnej miejscowej zawiadomił 
o powyższej uchwale p. Hanzsz, marszałek powiatu, 
bocheńską Rsdę miejską za piątkowem powiedzeniu 
z prośbą do burmistrza, dra Małsza, aby się osobi- 
gclo sprawą jak najrychlejszego otwarcia kursu sa- 
jąć zechciał. 

Tak więc sprawa, od dawna wyczekiwana, we- 
szła na pożądane tory, a od emergli i dobrej woll 
władz szkolnych i powołanych jednostek zależeć bę- 
dzie rychłe jej urueczywistniemie, które leży w ia- 
teresie miasta i jego okolicy. 

Tarnów, 6 października. Mamy „latających* u- 
rzędników pewnej kategoryi n. p. adjanktów sądo- 
wych, mamy „Latającego Holendra", mamy „iata: 
jące* oddziały wojskowe, ale „latzjąca klasa“ to 
apecyficzny objaw, na tle przepełziamia w szkołach 
średnich. Wspominaliśmy w jećmym s poprzednich 
artykałów © braku miejsca na klasy w tutejszem 
sominaryum nauczycielekiem męskiem, obecnie Bale- 
ży podnieść nadmierne przepełnienie pimnazycm I, 
skutkiem cnago jedna klasa nie ma wcale miejsca 
na pomieszczenie. Jest to klasa II. Biedni ncznio- 
wie co godzina muzzą się przenosić x miejsca na 
miejsce, lokując swe szkolne penaty i lary w tej 
klasie, która wyszła do sali fizykalnej. Ten stan 
trwa od początku roku szkolaego. Możnaby wpra- 
wdzie przenieść całą klasą do gisanazyńm II, ale 
temu stol za przeszkodzie absolutny brak miejsca 
w powyższym saakładzie. I cóż na to Rada szkolna 
krajowa? 

Włamywacze w Tarnowie. Nass korespondent 
plaze nam x Tarnowa: Sledztwa, prowadzone przez 
policyę miejską w sprawie włamania do kantoru 
Joachima Maschiers, wykazało, że Świdry stalowe 
zaslesione u aresztowanego robotnika Cichego są 
podobne do świdrów porzuconych przez włamywa- 
czy przy kasie wertheimowskiej. Podobieństwo to 
zdradza firma Stocker et Comp. na xewnętrznej 
stronie. Ponieważ świdry tego rodzaju były tylko 
w fabryce Bartlków i służyły do prywatnego uży- 
tku a nadto były pod nadzorem Cichego w esasie 
jego służby fabrycznej, nasuwa się pewność, że Cil- 
ehy wydał je wspólnikom, sam usnwająs się od 
czynnego udziału. Stąd upozorowany jego wyjazd 
do ojca do Partynia, skąd cpiesznie wrócił w so- 
botę i wałęsał się po mieście, szukając wspólników, 
celem otrzymania należnej caęści. Wspólnicy zaś 
według poszlak udali się w stronę Bogumiłowie, 
gåzio jeden x nich mienia! ruble, 

Samobójstwo glmnazyalisty. „Gazeta Sanocka“ 
donosi: Stanisław Gerniak, uczeń VIII klasy sano- 
ckiego gimnasyum, syn Jana Germaka, tutejszego 
obywatela i radnego miasta Sanocka, sastrzelił siq 
onegdaj w Wróhliku. Denat zawiadomił przedtem 
rosalców, że sobie Życie odbiera s powodu nieule- 
czalnej choroby. 

Aresztowanie lekarza. Dzieaniki przemyskie 
donoszą: We wtorek został wskutek zarządzenia 
sędziego śledczego, p. Harlenders, Bresstowany i 
odprowadzony do aresztów przemyskiego wądn ob- 
wodowego dr Mallik, lekarz w Radymnie. Areszto- 
wanie to pozostaje w związku z ciągzącem się już 
od dłuższego czasu śledztwem w sprawie Śmierci 
Laury E., której śr Malik mial użyczyć miedozwo- 
nej pcemecy |!okarskiej. Niasrezęśliwa przypłaciła 
swój krok Śmiercią, Uwodziciel, z obawy przed ka- 
rą, uclekł w niewiadomym kierunku. 

Ruch za reformą wyborczą. W ostatnich dniach 
odbyły wię lesne zgromadzenia w sprawie roformy 
wyborczaj, W Mieleckiem w Rzochowie i Podlelesza: 
nach na olbrzymich wiecach przemawizł poseł Krem- 
pa, który złożył sprawozdanie ae swych czynności 
poselskich, pocsem pp. Kuropatwa i Andrezsik, re- 
ferowali o ozteroprzymiotnikowem prawie głosowa- 
nia I umotywowali odpowiednią rezolucyę, którą je- 
drogłośnie uchwalono. W Ropczycach na zgroma- 
dzeniu ludowem, którs się odbyło 30 września, re- 
ferował o reformie wyborczej radca aąda p. Scibor, 
który przedstawił niebsspieczeństwa, na jakie pro- 
jekt reformy jeszcze jest narażony. Przemawiali 
potem pp Dabski, Siwuła, Jedynak, Szczyrek i inni, 
poczem uchwalono rezolusyę, xwracającą się prze- 
ciw pluralności, przectw wnioskowi posła Starzyń- 
skiego o podwyższenia liczby mieszkańców do 1500 
dla złożenia jednego miejsca wyborczego i przeciw 
szkodiiwej działalności ks. Pastora w komisyi dla 
reformy wyborczej. W Łańcuskiem, w Smolarzynach, 
odbył się 23 września olbrzymi wies ludowy, któ- 
ry zagaił gospodarz Walenty Orioń. Przomawiali 
pp. Burda, Hołnb i inni. Uchwalono rezelacyę prae- 
clw wnioskowi Starzyńskiego i żądającą, aby wy- 
bory odbywały się w każdej gminie i w dzień świą- 
teczny. W Ówikewie (Dąbrowa) odbyło nię sgroma- 
dzenie z referatem dr Moskwy przeciw pluralności. 
Zaznaczyć warto, Że poseł ks. Wilezkiewiez, czło- 
nek „centrum“ uroczyście oświadczył, że w najbliż. 
szej kadencyi sejmowej domagać się będzie po- 
wszechnego, równego, tajnego I bezpośredniego 
prawa głosowania do Sejmu. W wielu miejscowo- 
ściach wschodniej części kraju również odbył się 
szereg wieców ludowych w sprawie reformy wy- 
horezej. 


Ze świata. 


Z Łodzi. 

— W sobotę o godz. 1 po poładmiu przez wieś 
Olechówka, w pow. łódzkim, strażnik ziemski Jer- 
moleńko szedł x kilkoma Żełmierzami I spostraegł- 
uzy psa wściekłego, przystamął | kazał żołnierzowi 
strzelić. Żołnierz usłachał, strzelił i nie traf? psa, 
ale za to położył trnpem na miejseu 14- 
letnią Antoning Kałetówne, która stała przed 
domem swych rodziaów. 

— Do przechodzącego ulicą Nawrot Józefa Kahla, 
robotnika przodslębiorstwa czyściciela miejskiego, 
podszedł jakiś wyrostek i jednym strzałem położył 
go trupem. Zabójca zbiegł przez parkany i puste 
ulice sąsiednie. 

— W ciągu 2 tygodni od 24 września do 5 
bm. aabito 3 stójkowych, rewirowego, 2 bandytów 
i 7 robotników. Dwie osoby zab!li żołnierze. Ra- 
niono 18 osób, a z tego sprawcami 5 poranien 
byli żołnierze. Napadów bandyckich było 10, pod- 
czas których zraniomo 8 osób, a zrabowano 262 
ruble I xzogarek. Ogółem więc było 11 zabitych i 
26 rannych. 

Slub. Z Wilna donoszą: We środę w kościele 
św. Dacha w Wilnie odbył się ślnb Ignacego hr. 
Korwin-Miiewskiego z p. Jaziną a Ostroróg-Sadow- 
skich 1-mo voto hr. Umiastowską. 

Rozstrzelanie dziesięciu bandytów. Do „Ka- 


też w gromadkach lub pojsdyńczo cywilni... Ta 
ktoś płakał, tam szlochał lub zawodził, poza tem 
oczy wazystkich utkwiome były na odwach, przed 
którym liczny zastęp Żołnierzy wartę pełnił. 

— Za godzinę wyprowadzą skazańców — prse- 
biegło po tłumie. 

Płacz zamienił się w lament, szlochanie w jęki; 
innye widzom zaczęły drżeć mogi. Zajechały dwie 
bryczki. Po przez las bagnetów ujraano więźniów. 
Dsiesięcin ich było. Najmłodszy liczył lat 19, naj- 
starszy 45. Wśród olszy głębokiej rozlegał się ich 
płacz daleko. 

— Moje dzieci! — jęczał człowiek lat średnich, 

Nsstąpiła komenda. Skazańców powsadzano po 
pięciu na bryczki i powiąsano ręce z tyłu. Na- 
przód pojechał wós z dziesięciu słu- 
pami. 

— Marsz! — usłyszano rozkaz. 

W pońrodku silnego oddziału wojska ruazył kon- 
dukt żywych trupów ku krańcom miasta. Bladsi, 
rozpaczni.. Oddział skierował się poza miasto, na 
wzgórza, gdzie przy drodze, w niewielkiej dolinie, 
upatrzono miejsce kaźni, Wysadzoro skazanych, 
piac otoczono silnym kordonem wojska i rozpoczęły 
się przygotowania. Na wierzchołkach gór dokoła 
zgromadziły zię kupy luu; wiorstowa w promieniu 
odległość dzieliła je od doliny ńŃmierci, Szlochały 
matki, żony, siostry, w milczenia leciały łzy ojcom, 
braciom. Innych przywiodła ciekawość, jak będą 
straceni bandyci. 

Dla siedmiu ksiądz-spowiednik chciał starać się 
o ułaskawienie. Tymczasem udzielił im wiatyku i 
odmawiał modlitwy prsedśmierine. Ustawiono szereg 
czarmych ałapów, wykopano tyleż przed niemi do- 
łów. Skazanym założono białe przepaski na oczy I 
przytroczono ich plecami do słupów. Pluton z 80 
żołnierzy stanął naprzeciwko. Jeszcze przy słupach 
kapłan udzielał im Olejami św. namaszczenia I bło 
gosławieństwa na wieczystą dusz wędrówkę. 

— Zegnajcie, bracia! — odezwało się głośno 
kilka do żołnieratwa. 

Wszruszenie wzrastało. 

— Broń przed siebie! 

Zachrzęściały karabiny w rękach wykonawców 
wyroku. Cisza grobowa zaległa plac egzekucyi. 

— Niech będzie pochwaleny Jezus Chrystus! — 
uroczyście odezwał się kapłan. 

— Nieki wie... 

— Pal! 

Grakot strzałów rozległ się po wagórzach. Zwi- 
sły głowy skazańców... Szybko lekarz wojskowy za- 
czął śmierć sprawdzać: trzech Żyło jeszcze... 
Nowa, przeciągła ealwa karabinów. Wyrokowi ządu 
polowego steło się zadość; dziesięcin lusi, ska- 
zanych xa bandytyzm, Żyć przestało. W dwa- 
dzłeścia cztery godzin po ogłoszeniu skazania na- 
stąpiła egaekncya. 

Zwłoki straconych zakopano w ziemi przy sła- 
pach, które, góy wojsko odeszło, obstąpiła chmara 
ludzi ze wsgórz. 

Pierwssa ta egzekucya sprawiła w mieście ja- 
snogórskiem straszne, przygnębiające wrażenie. 

Stan zdrowia dra Luegera, barmistrzz miasta 
Wiednia, jest pomyślny, jak donoszą tamtejsze 
dzienniki. Dr Hochenege, profesor uniwersytetu wie- 
deńskiego, stwiedsił podczas konsilium, że nie ma 
powodu do jakiegokolwiek xzaniepckojenia, gdyż e- 
becaie choazi tylko o powierzchowne l lokalne ss- 
palenie skóry, które łatwo da się usunąć. Nazajutrz 
odwiedził profesor. Hochenegg  znown swojego pa- 
eyenta i ponownie stwierdził normalny przebieg 
eharoby. Dr Lueger załatwia wszystkie sgendy u 
rządowe. 

Wypadek tramwajowy. Z Wiednia donoszą: 
Wozoraj po poładnin zderzyły się dwa ‘wagony 
tramwaju elekryczaego, przyczem 17 osób so- 
stało lekko zranionych. 

Jak dawniej ścilągano podatki. „Ftanktfarter 
Zeituag“ podzje treść karty upominającej do pła- 
cania podatków x początku 19 wieku, świadczącej 
o niezwykłej grzeczności pruskich organów poda- 
tkowych. Wezwanie to brzmi: Z Bożej łaski Fry- 
deryk Wilhelm, król pruski itd. Łaskawe pozdro- 
włenie! Kochany i drogi nasz poddany! 
Przedłożono Panu 8 b. m. rachunek naszej kasy 
podatkowej, w myśl którego jesteś Pan winny 
wspomnianej kasie kwotę 3 talarów 8 groszy (te-' 
aigi. Ponieważ jednak dotąd powyższej kwoty kasa 
nie otrzymała, przeto zwracamy uprzejmie uwagę 
Szanownego i kochanego Pana, Że będziemy z przy- 
krością zmuszeni przeprowadzić za majątku Pena 
egzekucyę. Polecam się łaskawej pamięci. Berlin, 
8 listopada 1801 r. Podpis naturalnie nieczytelny, 
tak, jak dzisiaj. 

Kącik humorystyczny. 

W naszej redakoyj. 

— Panowie, co to za porządki? Wyczytałem u 
was miłą wiadomość z Warszawy o gwałtownej 
śmierci kata Grfina, a tymczasem fakt ten nie spra 
wdalł się? 

— Niech pana to nie smuci. Niech pan wytnie 
ten kawałek z pisma f nosi go w pugllaresia — 
Grün jeszcze Żyje — wspomnienie pośmiertne o nim 
każdej ohwili przydać się może. 


Uniwersytet warszawski. 
Warszawska Aima mater 

Jest słynna z wiedzy swej, 
Przez lat czterdzieści było 

Aż siedmiu mędrców w niej. 


Uczeni wszyscy wielce, 
Jak... z lewej nogi but, 
Wpajali w polską młodzież, 
By czciła carski knnt. 


Medyk nanczał szczypce 
Zaszywać w chorych branch 
Zas matematyk uczył, 

Jak odjąć trzy... od ówóch. 


Filolog z dziejów Polski * 
Potrafi? fałsze snuć, 

A prawnik prawosławić 
Chciał na wykładach młódz. 


Chodzili niby pawie, 

W orderów strojni sxych 
I nawet ruszczyć mądrze, 
Nie umiał żaden 2 nich. 


, 


Jedynie myśląc o tem, 
Jakhy awe brzuchy paść, 
Stypendya Kopernika 
Umieli dzielnie kraść. 


Mianowania | przeniesienia. Minister kolei nadał inspe- 
ktorowi Feliksowi Truszkowskiemu, naczelnikowi urzędu 
ruchu w Przemyślu, przy sposobności przeniesienia go 
w stat spoczynku, tytuł starszega inspóktora. 

Komisarz budewrictwa Marek Pechler został przenie- 


ryera Warszawskiego“ donoszą z Częstochowy pod |siony z Tryestu do okręgu dyrekcyl krakowskiej. W o- 


datą 5 b. m. 


kręgu dyrekcyi krakowskiej przeniesieni zostali: oficyał 
Mieczysław Dąbrowski z Jasła do Kaiwaryi, adjankt 


7 
Na placu magistrackim, o godz. 6 ramo, przed | Karol Goldfarb x dyrekoyi w Krakowie do warsztatów 
nauki przesłano Radsie szkolnej okręgowej i kra-| ratuszem gromadzić się zaczęło wojsko; nadchodziii |w Nowym Sączu, L, Brand z magazynu materyałowego 
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w Nowym Sączu do dyrekcył w Krakowie; aspiranci Zy- 
gmunt Wagner z Jeleśni do Zatora I Aleksander Sawl- 
cki z Rajozy do Starego Sącza. Jako wolontaryusze pray- 
jęci: Henryk Tokarz dla Grzegórzek i Józef Kostka'dla 
Rajosy, oraz Regina Kiihnberg, jako manipulantka dla 
Rzeszowa, Wreszcie posunięci zostali o jeden stopień 
z Ważnością od 1 lipoa br. asystenci: Tad, Dąbrowski 
w Żywen, Ladwik Smagowicz w Krakowie, Aleksander 
Urbansk w Nowym Sączu, Józef Dubiel w Sechej, Bu- 
dolf Kochisffel w Zagórzanach, Zygmunt Rutkowski w 
Podgórzu-Bonarce, Roman Gilatotyszi w Bochni, L. Hup- 
pert w Bisdolinach, Teofil Konieczny w Zagórza, Lu- 
dwik Skołyszewski w Kalwaryi, Zdzisław Brąglewicz w 
Chabówce. Jan Kowalik w Pisarzowej i Franc. Żak w 
dyrekcyi w Krakowie. 


Z armii. Pałkownik Alfred Rechtenberg-Ambroz, 
komendant 4 pułku ułanów, został przenieslony Ra 
własną prośbę w stan spoczynku. Przy tej speso- 
bności otrzymał order Żelaznej korony III klasy. ` 
W jego miejsce komendantem tego pułku miano: 
wany „pułkownik Zaremba s 15 pałka dragonów. 
Major Schefozik s dyrekcyi iInżynieryi w Krako- 
wie został zamianowany dyrektorem inżynieryi w 
Bilek.; 


Reportoar teatru miejskiego. 

We wtorek:f„Odwieczna baśń", 

We środę: „Odrodzenie*. 

We ozwarsek: „300 dni", 

W sobotę: „Loulon*, krotochwila w 8 aktach M. Sou- 
lis 1 H. de Goiste. 

£ niedzielę: „Kościuszko pod Racławicami”, 

Repertoar teatru ludowego. 

Wa wtorek _„Złodziejka”, 

We środę „Piękna Marsylisnka*. 

W sobotę „Piękna Marsylianka". 

Z kalendsrza. We wtorek 9 października: Dyonizego 
b. m. i Ludwika w.; wo srodę 10 października: Franci- 
szka Borg. | Paulina; we czwartek 11 października: Ma- 
ksymiliaca b. m. i Eustach. á 

Wschód sèbúoa 9 października o gońninia 5 minut bé, 
zashód o godz. K m. X; dłagość dnia godzin 11 m. 8. 


Głosy publiczne. 


Dnia 7 bm. odbył się w kościele O0. Cystersów 
w Mogile ślnb p. Janiny Glazer, córki Jana i 
Józefy z łorcayńskich, z p. Ludwikiem Snmmer- 
Braso nem. 


B. Gabryelska, Krzysztetory 
Krakósr. Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestomiewięczne. Instrumenty używane od 
cen najniższych. 

(zem "| ii Tj ny EW EÓEÓ__] 


Warszawa, 7 października. 
(Represye. — Wyroki śmierci, -- Bandytyzm w War- 
szawie i na prowinoyi. — Szkoły Macierzy polskiej, — 
Ś. p. Karol Machlejd. — Grün żyje.) 

Z powodn dokonanego w piątek zabicia agen- 
ta „ochrany“ przy ul. Hożej, wzmogły się na 
nowu od dwóch dni represye uliczne i groma- 
dne rewizye. Kilkndziesięcin kupców otrzymało 
mandaty karne od wojennego generał-guberna- 
tora, skazujące ich za zamknięcie sklepów po 
godz. 8 na kary po-50 rb. Kilkaset osób zam- 
knięto do cytadeli a 150 osób otrzymało 
wyroki banicyjne, skazujące ich na wy- 
jazd do północnych gubernij cesarstwa. 

W ślad za temi represyami idą krwawe wy- 
roki sądów polowych. Jeszcze nie przebrzmiały 
echa stracenia 10 ladzi w Częstochowie, aliści 
wieści o gromadnem traceniu skazań- 
ców z wyroku sądów polowych dochodzą i z 
wielu prowincyonalnych miast Królestwa, a i 
w Warszawie sąd w cytadeli codziennie niemal 
wydaje wyroki śmierci. I tak w sobotę rano 
skazano na karę śmierci schwytanego na. ulicy 
Hożaj bandytę Józefa Makowskiego. — Tegoż 
dnia skazano również na karę Śmierci dwóch 
poszukiwanych od dawna bandytów, Józefa Fe- 
rensa i Teodora Wdowiczenkę, którzy stanowili 
spółkę ze skazanym Makowskim i jego zabi- 
tym towarzyszem Szyszkowaskim. 

Dnia 4 b. m. rozstrzelano w Garwoli- 
nie z wyroku sądu polowego dwóch bandytów, 
Nowaka i Proczka, oskarżonych o napad zbroj- 
ny na urząd gminny w Łaskarzewie. Depesza 
z Kielc donosi, że w dniu 6 b. m. rozstrzela- 
no tam Marka Banasinka, liczącego lat 21, za 
zabójstwo rządcy Śniecińskiego w lesie. 

Mimo tych wyroków bandyci, których jest 
moc niezliczona, nie dają za wygranę, znajdu- 
jąc jednak grunt miejski coraz mniej podatnym 
do rozbojów, przenoszą swą działalność na pro- 
wincyę. Oto wiązanka wiadomości z dni osta- 
tnich: Pod Koziegłowami, w Zeniszewiv, przed 
kiłku dniami 26 bandytów napadło na dwór 
dzierżawczyni p. Eufemii Ruskowskiej. Uniern- 
chomiwszy służbę terorem, weszli do sypialni, 
gdzie pani Raskowska zamknęła się z siostrą 
swoją, panią Zenobią Pilniczkowską. Zbiry za- 
brali wszystką gotówkę, ograbili wyiękłe ko- 
biety z wszelkich kosztowności i odjechali spo- 
kojnie. 

We wsi Antoniowie bandyci otoczyli dom 
Maślaukiewicza i z wymierzoną bronią otacza- 
jąc każdego członka rodziny, zabrali gotówkę, 
a ucznia szkoły handlowej, przebywającego do- 
tychczas z matką na letnisku, poturbowali bo- 
kserami. 

O bandyckich napadach donoszą również z 
Dąbrowy górniczej, z Chełmskiego (napad na 
plebanię w Kumowie) i z okolic Gułowa w po- 
wiecie puławskim. 

W powiecie jędrzejowskim trzech rabasiów 
napadło w polu na głachoniemą kobietę. Nie 
otrzymawszy odpowiedzi na żądanie pieniędzy, 
pobili ją i obcięli jej język. Nadbiegli włościa- 
nie wszystkich złoczyńców ujęli i oddali w ręce 
straży ziemskiej. 

We czwartek udaremniono szczęśliwym zbie- 
giem okoliczności niesłychanie znchwale przy- 
gotowany zamach na pociąg kolei nad- 
wiślańskiej, idący z Warszawy do Kowla. 
Zawiadomiony o zamierzonym zamachu żandarm 
stacyjny, zdążył na czas zaalarmować służbę, 
która znalazła na przestrzeni wyjętą szynę a 
opodal od tego miejsca zwłoki dróżnika, Karola 
Sobstana w okrutny sposób okrwawione i po- 
rzucone w krzakach. Widocznie złoczyńcy zæ- 
mierzali spowodować wykolejenie pociągu i ob: 
rabować wagon pocztowy. Zarządzona natych- 
miast obława wojskowa, ujęła pięć osób nale- 
«gg do bandy, która ten zamach przygoto- 
wała. 

W Warszawie zanotowała kronika policyjna 
2 napady rozbójnicze, 

Zarząd główny polskiej Macierzy szkolnej 
złożył dnia 4 października kuratorowi warszaw- 


Wata Dr. Brunsa, bandaże. gazy i wszelkie opatrunki. Podkłady dla chorych por- Skład apt. „Sanitas“ 
eelanowe i blaszane, prześcieradła i pieluszki gumowe poleca taniej jak wszędzie, Kraków, ul. Długa 16. 


4 Er 229, 


skiego okręgn nankowego podanie o otwarcie 
w roku bieżącym kilkudziesięciu nowych szkół 
Macierzy w guberniach warszawskiej, kieleckiej 
i kaliskiej. 

W sobotę zmarł w Konstancinie pod War- 
szawą Ś. p. Karol Machlejd, zasłużony obywa- 
tel i właściciel browaru, ojciec pastora gminy 
ewangielickiej warszawskiej. 

Przez dwa dni ubiegłe obiegały po mieście 


uporczywe pogłoski o zabicin przez terorystów 


głośnego agenta policyi Śledczej warszawskiej 


Griina. Pogłoski powstały stąd, że na ulicy 
Hożej zabito jednego z agentów ochrany. Wieść 
ta, która się zresztą przedostała na szpalty kil- 
Ę pism zamiejscowych, okazała się mylną. 


Vicit uttiwe, literackie i artystyczne, 


— Pamiątkowa tablica. Dnia 28 września w ko- 
ściele katedralnym w Kamleńcu Podolskim 
odbyło się odsłonięcie 1 poświęcenie pamiątkowej 
tablicy kn czci doktora Antoniego Józefa Rolle- 
go, pisarza naszych dziejów, który jest więcej zna: 
ny pod pseudonimem de Antoni J. S. p. doktór Am- 
toni Rolle wielce zasłużył stę ziemi podolskiej I oa- 
łej Polsce, jako autor „Zameczków  podolskich* 


I wielu Innych cennych dalal, przepełnionych miło- 
ścią dla kraju I dla jego pamiątek. Nabożeństwa 
i poświęcenia tablicy dopełnił kaiąds M. Pasławski. 
Napis na tablicy: prosty, ale pełen treści brami tak: 
„Dr Antoni Józef Rolle, lekarz i historyk, ur. 1830 
r. w Henrykówce | 1894 w Kamieńcn Podol. Syn 
tej ziemi. Przeszłość jej umiłował, odgrzebywał I o- 
powiadał, a skarby jej czcić uczył. Niech odpoczy: 


wa w pokoju“. 


— „Rewolucya* K. Tetmajera zabroniona. 
Zamierzone w teatrach krakowskim i lwowskim wy- 
stawienie „Rewoluoyi“ K. Tetmajera w opracowa- 
niu sceniczaem p. Arnolda Sehiffmanna, zostało sa- 


kasane przez namiestnictwo, 

— Nowe książki: 

Józet Wiśńniowaki: „Doliaa tos“. Część I: 
„Spłąca królewna“, poemat dramatyczny w czterech 
strofach. Część II: „Krzak gorejący", tryptyk sce- 
miezny. Kraków 1907. Gebethner i Spółka, 


Kasimiers Króliński: „Z ugorów*. Poezye. 
Staalsiawów 1907. Nakładem księgarni R. Jasiel- 
skiego. 


Polak w Czechach. Rozmowy polsko-czeskie 
dla podróżnych i handlowców. Warszawa 1907. Na- 
kładem Jana Fiszera. 

Nowa księga sybilińska, czyli 62 pro- 
roctw, zebrał I uwagami opatrzył J. Swoboda. Kra- 
ków 1906. 3. A. Krzyżanowski. 

Bartosx: Poradnik podatkowy. Wydanie dra- 
gle. Lwów 1907. Nakładem Maniszewsklego | Molu- 
harta. 30 hal. 

Fr. R. Gawroński: Straszne dni. Kartka z 
dziejów żydowskich (1648). Lwów 1906. Nakładen 
księgarni Maniszewskiego i Meinharta. 

Emil Ciesielski: Teofil Wiśniowski i Jósef 
Kapuściński. Lwów 1906. Nakładom księgarn! Ma- 
nissewskiego 1 Melnharta. 

Polska, obrazy i opisy. Zeszyt II toma II. 
Zawiera daisay ciąg dziejów literatury polskiej dra 
K. Wojclechowskiego od ezasów Stanisława Augu- 
sta do Krasińskiego włącznie. PRycln 49. Cena 1 
kor. Wydawnictwo „Macierzy polskiej“, 


Dział ekonomiczny. 

>< Postój wystawy ruchomej staraniem „Ligi 
pomocy przemysłowej* odbędzie się w Tarnope- 
lu od 10 do 14 b. m. Nadto odbędzie się wysta- 
wa tarnopolakich wyrobów stolarskich i wiec prze- 
myasłowy 13 b. m, a zgromadzenie kupców i prse- 
mysłowców 14 b. m, 

>= W szkola gospodyń wlelskich w Albigowej 
(Łańcut) rospocsyna się kars G-miesięczny l listo- 
pada Podania do dnia 20 października należy wno- 
sié do wydsiałn powiatowego w Łańcucie: Warunki: 
Szesnasty rok życia 1 ukończenie szkoły ludowej. 

>< Nowe pismo fachowe. Ukazał się pierwszy 
numar pisma „Rachmistrz gospodarczy*, które bę- 
dzie wychodziło jako miesięcznik, poświęcony ra- 
chunkowości, adminiatracyl 1 organizacyi gospo- 
darstw wiejskich, pod redakcyą p. K. Tarsklego. 
Pierwszy numer zawiera artykuły pp. Stefana Pa 
wiaka, dr J. Tomalskiego, T. Chrząsacza ! w. in., 
drobne wiadomośc! roiulcze, bibilografńigę, pytania i 
adpowiedzi oraz wiadomości handlowe. 


Badapesri, 8 październ Pszenica ha gaździernik 1489 
do 14'84, pazenioa na kwiecień 1908 1993 do 18'94; 
£y%0 ü= październik 1988 do 19290, ż na zwieciań 
1606 18'lo do 1812; owies na październik 18'70 do 
1874; owies na kwiecień 19%08 13°72 do 18:74; kukury- 
åsa na sierpień —'— do —.—; kukurydza na wrzesień 
1988 do 1740; kukurydza na maj 1806 1004 do 10:06; 
vzopak na merpiań 2480 do 25'—. 

Oferty mierne, chęć kupna mlierna, usposoblenies u- 
iramane, 


Nekrologia: 


Przeniesienie zwłok 


$. p. Zdzisława Gabryelskiego 
z grobn tymczasowego do rodainnego grobowca 
odbędzie się 
we środę dnia IO października o godz. 
9 m. 30 rano 


na cmentarzu krakowskim. 


Po akcie przeniesienia zwłok odbędzie się 


Nabożeństwo żałobne 
za dnszę 6. p. zmarłego w kaplicy cmentarnej. 


Zaajomych I przyjaciół 5. p. zmarłego prosi ma- 
tka o wzięcie udziału w żałobnym obrzędzie. 


CA" E E ROD PONRE_ 


Kronika lwowska. 


Lwów, 8 października. 


O rozszerzenie autonomii. Wczoraj po poładniu 
odbyło się w sali Strzelnicy zgromadzenie obywa- 
telskie, zwołane (za zaproszeniami) przez stronni- 
ctwo narodowe-demokratyczne. Salę wypełniła po- 
bliczność, przeważnie inteligencya, a w jej groule 
wiele wybitnych osobistości, Tematem obrad była 
sprawa rozszerzenia autonomii Galicyi. Zaproszenia 
rozesłał komitet s prezydentem miasta Michalskim 
na czele. Referował poseł dr Głąbiński, prze- 
mawiali: wiceprezydent miasta dr Rutowski, ra- 
dni dr Adam, dr Aschkenaze, dr Dwerni- 
eki, dalej dr Stroński, dr Bruchnickli i 
dr Mańkowski. Uchwalono następnjące trzy re- 
solucye: 

1) Zgromadzenie uznając konieczność przeprowa 


Magazyn koniekcyi damskiej 


Rynek główny Nr. 13 (nad składem lamp Ditmara) 


dzenia w obecnej kadencyi Rady państwa reformy 
wyborczej, a sarazom dążąc, w myśl narodowych 
tradycyj politycznych i w myśl najżywotniejszych 
Interesów i długoletnich pragnień ludności krajo- 
wej do usamodzielnienia kraju, — uważa rozszerze- 
nie antonomi! za konieczne i możllwe w tej je- 
szcze kadwencyi, oraz żąda, aby przed ostate- 
cznom załatwieniem w Radzie państwa rewizyi kon- 
stytucyi z r. 1867 i reformy wyborczej, nadaną zo- 
stała Królestwu Galicyi w drodze ustawodawczej 
autonomia, obejmująca co najmniej sprawę języka 
urzędowego i organizacyi władz krajowych, sprawy 
szkolnictwa, sprawy gospodarcze, sprawy finansów 
krajowych, oraz odpowiedzialność władz krajowych 
przed Sejmem. 

3) Zgromadzenie potępia stanowczo wszelkie za- 
biegi, obliczone na obalenie reformy wyborczej. 

3) Zgromadzenie nważa za konieczne, aby Sejm 
na najbliższej sesył nchwalił na demokra- 
tycznych zasadach opartą reformę wy- 
borezej ordynacył krajowej. 

Z uniwersytetu lwowskiego. Inaugnracya no- 
wego roku szkolnego w nniwersytecis lwowskim 
odbędzie się we czwartek dnia 11 b. m. Zagai ją 
przemówieniem wstępnem rektor prof. dr Szczęsny 
Gryziecki, następnie zać proiesor dr Alfred Halban 
wygłosi odczyt p. t: „Co daje nauce prawoznaw- 
stwo porównawcze. * 

Studenci krakowscy po kllkudaiowym pobycie 
opuścili w sobotę o godzinie 11 w nocy Lwów, 
żegnapi serdecznie przez Lwowiaków. Przed odja- 
zdem odbyło się posiedzenie delegatów młodzieży 
krakowskiej i lwowskiej w sprawie utworzenia 
wielkiego Związku młodzieży szkół średnich w Ga- 
licyl. 

Żarząd Filharmonii lwowskiej po ś. p. Leopol- 
dzie Lltyńskim objęli jego spadkobiarcy. Admini- 
stratorem jest p. Michał Lityński, artystycznym kie- 
rownikiem p. Jan Rangl. Sezon rozpoczyna się kon- 
certem Knbelika dalia 22 b. m. 

W sprawie biur pośradniotwa pracy odbyła 
się w gmachu sejmowym konferencya prezesów, 
wsględuie członków Rad powiatowych tych powia- 
tów, które ntrzymnją obecnie biura pośrednictwa 
pracy. Representowane były powiaty: Bochnia, Bro- 
dy, Bnczacz, Kołomyja, Łańcut, Mościska, Myślenice, 
Nisko, Sanok, Ohrzanów, Kałnsz, Drohobycz, Jaro- 
sław i Przemyśl. Obrady obejmowały następujące 
punkty: stan obecny rozwoju powiatowych Instytu- 
oyj pośrednictwa pracy w kraju, stanowisko blur 
pracy wobec kwesty! robotników rolnych sezono- 
wych, sprawa opłat pobieranych w biurach, sprawa 
używania tak zwanych subagentów I kwestya ros- 
saerzania działalności blar istniejących na powiaty 
sąsiednie, nie mające blur własnych. Głosowania, 
ani formalnych uchwał nie było, gdyż celem konfe- 
rancyi było przez wzajemną wymianę dotychczaso- 
wych spostrzeżeń 1 doświadczeń dostarczyć mate- 
ryałn do udoskonalenia i njednostajnienia działalno” 
ści publicznych biur pracy. 

Krajowy kurs majsterski dla piekarzy odbę- 
dzie się wa Lwowie staraniem Wydziału krajo wego. 
Kurs ten rozpocznie się 22 października i będzie 
trwał przes 8 tygodni, a ndziełana będzie na nim 
nanka następnjących przedmiotów: o materyałach 
dla wyrobu pieczywa, o wyrobie pieczywa, o przy- 
rządach | maszynach do wyrobu pieczywa białego, 
ehieba, blszkoptów, suchych ciast, makaronów Ít. d., 
o mzteryałzch opałowych, o hygleuie zawodowej, 
tachalesnem urządzeniu 1 wypcrażesiu postępowej 
piekarni, książkowość | korespondencyk zawodowa, 
najważniejsze postanowienia natawy przemysłowej 
| ustaw robotniczych. Na kurs może być przyjętych 
tylke 14 kandydatów, zarówno prynsypałów jak 
i ozeladników piekarskich. Nauka jest bezpłatna, a 
ubodzy kandydaci mogą nawet otrzymać zasiłek 
pieniężny na cxza trwasia nauki. Zarówno podania 
o przyjęcie na kurs, jak I podania o zasiłek należy 
wnlsść najdalej do 16 października b. r. na ręce 
p. Nawratila, członka krajowej komisyi dla spraw 
przemysłowych, nl. Kopernika i. 42 a, I. piętro. 


Repertoar teatru lwowskiego. 
We wtorek: „Lelka', 

We środę: „A Pippa tańczy:* 

We ozwsstek: „Lalka”, 


7 Rosyi i zaboru rosyjskiego 


Groźny stan finansów i gwałtowna potrzeba 
nowej pożyczki zmusza rzeczywiście gabinet 
Stołypiaa z jednej strony do pewnego złago- 
dzenia systemn represyj, z drugiej znów do 
podjęcia rzeczywistych reform. 

wiadczy o tem udzielenie zezwolenia na od- 
bycie kongresu „kadetów“ w Helsingfor- 
sie i przygotowany projekt uwłaszcze- 
nia chłopów. Zdaje słę jednakże, że prze- 
prowadzenie tego projektu przekraczałoby siły 
finansowe i zdolność administracyjną obecnego 
rządu. 

Z Symbirska donoszą, że zraniony bombą gu- 
bernator tamtejszy, Starynkiewicz, nmarł 
wskutek zakażenia krwi. 


(Telegramy „N. Reformy“ z 8 pażdziernika.) 


Aresztowanie urządników dworskich. 

Hamburg. Do „Hamb. Neueste Nachr.“ dono- 
szą z Petersburga: W Peterhofie aresztowano 
znów trzech wyższych urzędników dworskich, 
skompromitowanych przez znalezioną w jednym 
z prywatnych pokojów cara korespondencyę 
z kołami rewołucyjnemi. 


Wyjazd carowej. 

Darmsztad. „Hessische Zeitg* donosi, że w zam- 
ku Heiligenberg dokonują dalszych przygoto- 
wań z powoda bliskiego już przybycia tam ca- 
rowej z dziećmi. Od kilku dni bawią tam 
już rosyjscy urzędnicy dworscy. Koła 
dworskie w Darmsztadzie nie udzielają co do 
tego żadnych wskazówek lub wyjaśnień. 

Hamburg Do „Neue „Hamburger Zeitung* 
donoszą z Darmsztadu: Mimo zaprzeczeń 
czynią tn w dalszym ciągu przygotowania do 
przyjęcia carowej z dziećmi. Pruski minister 
kolei żelaznych Breitenbach wydał już zarzą- 
dzenia co do nadzwyczajnego pociąga 
dla carowej. Z Darmsztadu wydalono 
Już 120 osób, nadto wydała policya wszystkich 
Rosyan, którzy bawią tu dłużej, niż 3 dni. 


Ważna reforma agrarna. 
Petersburg. Wczoraj odbyło się pod przewo- 
dnictwem Stołypina posiedzenie gabinetu, w któ- 
rem wzięli udział także wybitni urzędnicy z 
wszystkich wydziałów. Na posiedzeniu tam ob- 
radowano nad projektem, dotyczącym zniesienia 
dotychczasowej wspólnej własności ziemi gmin 


NOWA REFORMA. 


śolan. Już od 1 stycznia r. p. każdy z chło- 
pów otrzymać ma odpowiednio wielki kawał 
ziemi na wyłączną prywatną własność, albo 
też na ewentnalne jego życzenie wartość przy- 
padającej na niego ziemi wypłacona mu zosta- 
nie w gotówce. Na nowo ntworzone osady 
włościańskie Bank włościański udzielać będzie 
pożyczek hipotecznych. Oprócz tego u- 
łatwione zostanie chłopom nabywanie ziemi z 
dóbr koronnych. 


Wybory do Dumy. 

Berlin. Do „Magdeburger Zeitung“ donoszą 
z Petersburga: W sobotę odbyła się pod prze- 
wodnictwem cara rada ministrów, na której 
zajmowano się sprawą wyborów do nowej Du- 
my. Rozpisanie wyborów nastąpi jnż w przy- 
szłym tygodniu. 

Petersburg. „Strana“ dowiaduje się, że wybo- 
ry do nowej Dumy odbędą się najwcześniej w 
pierwszej połowie styoznła. W celu sparaliżo- 
wania agitacyi rewolucyjnej, prawybory od- 
być się mają w całem państwie równo- 
cześnie, w jednym dniu. 


Kongres „kadetów“. 


Helsingfors. Wczoraj po południu otwarto tu 
kongres stronnictwa „kadetów*. Bierze w nim 
udział 171 delegatów, reprezentujących 43 gu- 
bernie i 4 terytorya. — Przewodniczący 
książę Dołgornkow wyraził ubolewanie, że 
kongres nie mógł się zebrać w ojczyźnie i musi 
korzystać z gościnności kraju, który umiał so- 
bie wywalczyć wolność. Następnie rozdzielono 
projekty rezolucyj, które pochwalają o- 
dezwę wyborską, równocześnie atoli stwier- 
dzają, że chwila obsona nie jest stosowną do 
przeprowadzenia biernago oporu. Na razie głó- 
wnem zadaniem stronnictwa jest przygoto- 
wanie się do akcyi wyborczej, prowa- 
dzonej pod hasłem i na podstawie odpowiedzi 
Dumy na mowę tronow*. 

Helsingfors. W dalszym ciągu obrad kon- 
gresu partyi kadetów przewodniczący 
ks. Dołgorukow oświadczył, że mimo zaka- 
zu odbycia kongresu partyi, przyczyni się on do 
wzmocnienia życia konstytucyjnego i partyi ka- 
detów w Rosyt. 

Petrunkiewicz oświadczył, że sprawców 
zamordowania Herzensteina należy szukać w 
szeregach tych, których interesy są zagrożone 
przez zasadę przymusowego wywłaszczenia. 

Nabokow oświadczył, że parlamentarna 
frakcya kadetów mnsiała iść razem z grupami 
robotniczemi, które w krótkim czasie zyskały 
wieikie znaczenie. W walce z gabinetem Duma 
była wyłącznie skazaną na własne siły, które 
jedakże przeceniła. To sprowadziło jej 
klęskę, ale nawet gdyby było się uniknęło te- 
go błędu, niepodobna było zapobiedz konflikto- 
wi zważywszy, że rząd teraz jeszcze nie chce 
wstąpić na drogę konstytucyjną. Nie to, co 
rząd ogłasza, sprowadziło katastrofę, lecz żąda- 
nie Dumy, aby zamianowano gabinet parlamen- 
tarny. Rząd czuł się dość silny, aby temu żą- 
daniu się sprzeciwić. 

Grodeskuł oświadczył, że deklaracya wy- 
borska była historyczną i polityczną koniecz- 
nością. Duma waswazała narodowi drogę biernego 
oporn, jako najlspazą dla strzeżenia interesów 
narodu. Idea odezwy była ściśie konstytucyjną. 
Niepowodzenie jaj nie zmniejszyło jej znacze- 
nia. Postąpienie frakcyi parlamentarnej kade- 
tów w Wyborgu było więc zupełnie odpowie- 
dnie. 


Witte o sytuacyi w Rosyi. 


Paryż. Korespondent „Matina“ rozmawiał 
z hr. Wittem o sytuacyi w Rosyi. 


nieważ przy ostatniej pożyczce rząd rosyjski 
nie mógł otrzymać tyle, ile potrze- 
bował. Rząd starał się uzyskać 850 milionów, 
tymczasem otrzymał tylko 670. Z konieczności 
więc musiał pozostać pewien deficyt. Witte wy- 
wodził dałej, że był przeciwny wojnie z Japo- 
nią, ponieważ przewidywał smutny jej koniec. 
Gdyby atoli był ministrem finansów podczas 
wojny, byłby wtedy zaciągał poży- 
czki, gdzie tylko byłoby to możliwe, 
gdyż wiedział z góry, że po wojnie napotka to 
na trudności. Co się tyczy obecnego ruchu 
w Rosyi, to o rewolucyi w znaczeniu 
europejskim nie może tu być mowy. 
W Rosyi można zabijać dygnitarzy, rzucać bom- 
by, podpalać i rabować Kasy, lecz nie meżna 
środkami taklemi wymusić zmiany rządu i u- 
stroju państwowego. 


Protest robotników. 


Petersburg. Dnia 4 października odbyło się 
tu przy ndziale kilka tysięcy robotników zgro- 
madzenie, w celu zaprotestowania przeciwko 
procesowi, wytoczonemu byłej Radzie robotni- 
czej. Zgromadzenie to rozwiązane zosta- 
ło przez policyę, która uczestników rozproszy- 
ła. Zamierzonemu aresztowaniu mowców robo- 
pa | przeszkodziił siłą, poczem rozeszli się do 
domów. 


Odnowienie prawosławia. 


Patersburg. Trzydziestu dwóch duchownych 
prawosławnych zawiązało ta związek, mający 
na celu odnowienis prawosławia. 


Nowa partya. 


Petersburg. Utworzyła się tu nowa partya 
polityczna, pod nazwą „Narodowa partya 
ludowa“. Żąda ona również kompetencyi pra- 
wodawczej dla Dumy, lecz jest przeci- 
wna równouprawnieniu żydów iau- 
tonomii narodów na kresach. — Nowa 
partya zajmuje więc pośrednie miejsce mię- 
dzy centram a prawicą. 


Za granicę. 

Petersburg. Czterdziestu przestępcom polity- 
cznym, Którzy skazani byli na wywiezienie do 
Rosyi północnej, pozwolono wyjechać 
za granicę pod warunkiem, że przez 2 
lata nie wrócą de Rosyl. 


Kłopoty ziemstw. 

Petersburg. Członkowie ziemstwa Twerskiego 
Derewiew i Medwedew pedali się do dymisyi, 
ponieważ prezydent gabinetu Stołypin odrzucił 
ich podanie o pożyczkę dla ziemstwa. 
Z powodu niepłacenia podatków ziemstwa zmu- 
szone są dla brakn środków zawiesić swo- 


włościańskioh i zupełnego uwłaszczenia wło-|je czynności. 


"FRANCISZKA GŁOWSKIEGO 


odrzucą także wszelkie wnioski pośredniczące 
i zwalczać będą to żądanie Niemców wszelkie- 
mi środkami, bez wzgłędn na to, co się stać 
może z tego powoda. ` 


ta, zachorował na ciężkie zapalenie gardła, po- 
łączone z gorączką, i wskutek tego nie będzie 


i Witte o- 
świadczył, że deficyt, wykazany w memorya- 
la Kokowcewa nie powinien nikogo dziwić, po- 


Olbrzymia dafraudacya. 
Petersburg. W ubiegłym tygodniu wykryto 


tu w kilcn dyrekcyach kolejowych defraudacye 
w ogólnej kwocie 33 milionów rubli. 


Wydalanie dzieci. 
Odensa. Czternastoletni uczeń gimnazyalny, 


Libschńitz, który obraził inspektora| 


szkoły, Timojsielewa, skazany został 
przez gubernatora na wydalenie z mia- 
sta na czas trwania stanu wojennego. 


Sprzeczne doniesienia. 

Petersburg. W wiarygodnych kołach zape- 
wniają, że w. ks. Michał Aleksandrowicz (brat 
cara) zaręczył się z księżniczką Wiktoryą Pa- 
trycyą Connaaught. 

Londyn. Urzędownie zaprzeczają wiado- 
mości o małżeństwie w. ks. Michała Aleksan- 
drowicza ks. Petrycyą Connaught. 


Falatiniezae | tlagatiemo 
wiadomości „N. Reformy" 


z śnia 8 października 


Wiedeń. Wczoraj rano przybył tu namiestnik 
hr. Potocki. 

Wiedeń. Cesarz udzielał dziś posłachań ogól- 
nych, na których przyjęci zostali ministrowie 
Gołuchowski, Beck, Bienerth, gubernator Banku 
dr Biliński, sekretarz kancelaryi gabinetowej 
cesarza dr Jan Lewicki, poseł na Sejm buko- 
wiński Krzysztof Abrahamowicz i inni. 


Strajk zażegnany. 


Morawska Ostrawa. Między górnikami a dy- 
rekcyami kopalń przyszło do porozumienia, 
wskutek czego strajk uważać można za zaże- 
gnany. 


Przeciwko kwalifikowanej większości. 


Praga. „Narodni Listy“ występują w gwał- 
townym artykule przeciwko żądanej przez Niem- 
ców kwalifikowanej większości przy 
ewentualnym nowym podziale okrę- 
gów. Organ młodoczeski oświadcza, że Czesi 
pod żadnym warunkiem nie mogą się na 
to zgodzić, gdyż uniemożiiwiłoby to napra- 
wę krzywdy, wyrządzonej dziś Czechom przy 
podziale okręgów wyborczych. Posłowie czescy 


Minister kolei chory. 
Wiedeń. Minister kolei żelaznych, D erschat- 


mógł też wziąć udziału w obradach komisyi ko- 
lejowej. 


0O powszechne głosowanie. 


Budapeszt. Wczoraj edbyło się tu zgroma- 
dzenie socyalistów przy udziale 15.000 osób. — 
Po kiiku przemówieniach przyjęto xezolucyę, 
kqjóra przypomina rządowi i Sejmowi obowiązki 
przyjęte co de reformy wyborczej. Również w 
45 miastach prowincyonalnych odbyły się zgro- 
madzenia na rzecz powszechnego prawa głoso- 
wania. 


Konfiskata. 


Poznań. Proknratorya skonfiskowała cały na- 
kład ostatniego numeru „Kuryera Poznańskie- 
go* z powodn wydrnkowania w nim skonfisko- 
wanej również odezwy w sprawie strajku 
szkolnego. 


Podróż Tschirschkyego. 


Berlin. Dzienniki tutejsze omawiają podróż 
niemieckiego sekretarza stanu dla spraw 
zagraniczych  Tschirschkyego do 
Wiednia i Rzymu i sądzą, że podróż ta nia 
może mieć na cela odnowienia trójprzymierza, 
gdyż zostało ono odnowione w roku 1902 na 
dalsze lat 12 a więc do rokn 1914. 


Mimo trójprzymierza. 


Medyoian. „Secolo“ donosi, że środki, mające 
na celn zabezpieczenie granicy włoskiej od stro- 
ny Austro-Węgier, zostaną jeszcze roz- 
szerzone. Według planu wypracowanego przez 
szefa generalnego sztabu, gen. Saletta, ma być 
urządzony w dolinie Cadore wielki obóz o- 
bronny. Przełęcze górskie zabezpieczone będą 
minami. Nadto przewidziane są dalsze fortyti- 
kacye ku zabezpieczeniu portów włoskich nad 
Adryatykiem. 


Nareszcie. 


Berlin. Słychać, że pruski minister rolnictwa 
Podbielski podał się wreszcie do dymisyi, 
i to rzekomo „z powodu nadwątlonego 
zdrowia”. 


Za szpiegostwo. 

Berlin. Aresztowany na Śląsku podczas osta- 
tnich manewrów pruskich, znany także w Ga- 
licyi, były porucznik austryacki Pawet Bart- 
man, przewieziony został do Lipska, gdzie 
pod zarzutem szpiegostwa stanie przed najwyż- 
szym trybunałem niemieckim. 


Bułgarzy i Grecy. 
Sotia. Tłum bułgarski odebrał znów Grekom 
3 (kościoły i 3 szkoły. Policya zwróciła 
kościoły Grekom i aresztowała przywód- 
ców gwałtu. 


Za spoczynkiem niedzielnym. 
Paryż. W nocy z soboty na niedzielę z 2090 
piekarń paryskich 1893 wypiekło podwójną 
ilość pieczywa. Około 100 rohotników, którzy 
sprzeciwiali się powiększeniu pracy, wyda 
lono. 


Katastrofa kolejowa. 

Rzym. W pobliżu Piacenzy wykoleił się w 
sobotę wieczorem pociąg pospieszny, jadący z 
Medyolanu do Rzymu. Pięć osóh zabitych, 50 
rannych. 


Piacenza. Pociąg ekspresowy wykoleił się na 49/ 
moście na rzece Padzie. Sześć wagonów wy- 
skoczyło z szyn. Między ofiarami znajduje się 
rodzina prokuratora przy trybunale kasacyjnym 


w Rzymie, Sino Ferrianiego; syn jego zabity, 
żona i dwaj synowie ranni. 


poleca na obecny soion w najświeższych 
umy, paltoty żakiety, spodntczki do binzek, blnzki wełataBe | 
angieiskie i t. d. 


Wtorek 9 Października 1906 | 


Rzym. Według „Messagero*, w katastrofie 


pod Piacenzą utraciło życie sześć osób, á 
około 50 odniosło rany. Przyczyną katastrof/ 
było, że czwarty wagon pociągu wyskoczył £ 
szyn, pociągnął za sobą sześć następnych, które 


dostały się na sąsiedni tor, gdzie najechała NK 
nie lokomotywa, przejeżdżająca w przeciwny! 
kierunku. 

Piacenza. Pociąg ekspresowy jechał podczas 
katastrofy z wielką szybkością, co przy” 
czyniło się do powiększenia katastrofy. Wyke 
lejone wozy spiętrzyły się jeden ns 
drugim. Z pod zdrazgotanych ścian i dachó% 
dobywały się bolesne jęki i wołania o pomot 
a gęsta mgła powiększała grozę i zamieszani. 
Z pobliskiej stacyi pospieszył z ratunkiem per 
sonal kolejowy, niezadługo przybyły wyższe włś* 
dze kolejowe z wojskiem. Wszystkich rannych 
przewieziono do szpitala. ] 

Placenza. Stwierdzono do wczoraj wieczorem, 
że w katastrofie zginęły 4 osoby, z których 
dwie są dotychczas nieznane. 28 rannych umie' 
szczono w szpitalach i hotelach. 


Niemcy w Maroku. 
Tanger. Poseł niemiecki bar. Rosen przybył 


do Fezu. Zgotowano mu uroczyste przyjęcie, W 
którem brali ndział wszyscy oficerowie i ciało 


dyplomatyczne. 


Pożyczka japońska. 

Londyn. Biuro Reutera donosi: Japoński ko- 
misarz finansowy Tahakaszi oświadczył w iu 
terwiewie, że Japonia zamierza w stosown.] 
chwili zaciągnąć w Europie nową pożyczkę 
25 milionów funtów szterlingów c" 
lem umorzenia dawnej 6-procentowej pożyczE! 


zagranicznej. Dalej zapowiedział Tahakaszi, 28 
Japończycy pod względem przemysłowym, finan" 
sowym i technicznym przygotowują się do 


przedsięwzięć tak wielkich rozmiarów, 0 


jakich do niedawna jeszcze marzyć nie było 
można. 


e W aa 
Odpowiedziainy redaktor i wydawca: 
Michał Komopiński. 


RADESŁA NE. 


(Artykały w tym dziala nie poshodzą sd 


radnkayi). 


We wszystkio b 
cywilizowanych 
państwach 
rejestro- 

wany 


dlajkoszul, kołnierzyk ów 
1 mankietów. 


M. JOSS & LOWENSTEIN 


c. k. nadworni dostawcy, Praga, VII. 
Częściowo mie sprzedaje się. 


1765 13 20 


Dentysta Dr Wilhelm Piepes 


powrócił i ordynuje. z 
Dr Franciszek Krzyształowicz 


t. prof. n. dermatologii Uniw. Jagiell, przepro” 
wadził się na ulicę Basztową. 6. 


Dr Adam Łobaczewski 


przeprowadżił się 4332 2 2 
na ulicę Studencką, L. 3. 


Dr Józef Gutman 
otworzył 4305 2 3 


kancelaryę obron karnych 
‘w Krakowie, ulica Stradom, L. 15. 


Dr Jan Landau | 


lekarz chorób dzieci, 
mieszka obecnie przy ulicy Gertrudy, L. 9. 
Telefon 347. 4120 6 6 


Szkoła tańców 


K Witkay i Syna 
Rynek, 34, „Pałac Spiski“, 


zgłoszenia przyjmuje każdego czasu. 


Kersa telegraficzne. 
Wiedań, 8 października, £ 
Akoya a mę A Żakiała àreöyoswego 675 26 


kolol goładaiowuj 189'—, ye kolel Nibctha! 456 —' 
Akcye kolel północnej 6640 (5680), Akoye kole! szerziowi 
Rima ż 


poz mę łez m3 Kasy RO 7 Tomarsystng 
antto .—_, ye W nisacyj 
94:96. Bania majowa 38:80, Rant koronews awatrynski 


99-05, Ranta 

Hoa i kredytowego ziemskie) 
Banku hipotecznego 

ezasgo 10040, 
CYA Banka rud 


Lisy 


80:20. 4'/, galloyjaks poiyoska krajowa z 1698 r. 7 
4*/, Pożyczka miasta 
fiarki 11766, Rable 862650. 

Usposobienie: rezerwowane s powodu międsynarod” 
wego podrożenia pieniężnego. 

Cukier 91'05—91'16, na październik — grudzień arot 
do 31'15. Nafta niesmieniona. Spirytus 4441 — 49 80. 


Cennik izby bandiowej i przemysiowe| 


w Krakowie 
« 8 października (gods, 1 w. południe). 
i walaty, Płacą aari 
Ruble papierowe . . . . . e. e. „ „258 35 808 al 
ki aiemieskle . . . . . . 1... - 127 s0 117 70 
Franki papierowe . . . . «. « «:.: a go 95 16 
Dwadsiestofrankówki w slocle 19 08 15 


M. Listy zastawas. 
4*/, Listy zaazawne prem, Banka hipot. 110 50 
4*/,%/, Lisiy zastawne Banku hipot. . . 10% — 
7 . LJ à =E 
(UA Llay sastawne Banku krajowego = se 
Bo/, Listy zast. gal. Tow. kred, siem. aleck. 96 96 — 
„ 4l-letn. %9 25 


4 u LJ a LJ EJ lieto, 68 — 


LWP LJ a " LJ LJ . 


tasonach koś*F" 


Wtorek 9 Pażdziernika 1908 


w 


E E E O 


Poszukuje się 


ekonoma kawalera do zarządu małego folwar- 
ku. — Przedewssystkiom wymagana uczciwość 
i wzorowe polecenia. 

Zgłosić się: Kraków, ulica Michałowskiego 


1 11, I piętro na lewo. 4381 1 8 
p imnig się panłenki żydówki na 
WADUNG stancyę z całem utrzyma- 
niem i troskliwą opięką. 
Wiadomość: ul. Czysta 1. 13, I piętro 
na prawo. 4839 1 2 


ODOBBOBODOOOGO 


STANISLAWA HEUMANN 


prof. śpiewu solowego 
b. uczennica Francesca Lampertiego 
mieszka ul. Batorego 18, 
przyjmuje zgłoszenia o godz. 4—5. 
4100 


00000000000000 
Szczepy owocowe 


już ozas zamawiać! 


Jabłonie, gruszki, śliwki, ozereśnia, wiśnie 2, 8, 
4 letnie, 1 szt. £0, 50 i 40 ct. Agrest, porze- 
ezki. maliny, szparagi, truskawki, poziomki, brzo- 
skwinle, morele, drzewa i krzewy ozdobne itp. 
Cennik wysyłam opłatnie. 
4186 8 10 E. Ukiański 
Zarząd ogredów Olsza-Dwór p. Kraków. 


Liolna ekspedyentka 


władająca językiem polskim i niemie- 

ckim, przystojna, zostanie przyjętą na- 

tychmiast pod korzystnemi warunkami. 

Zgłoszenia do dnia 10 października 

pod adresem Merman Piesen, spe- 

cyalista gorsetów, Kraków, Grodzka 4. 
4226 8 8 


Pokoje umeblowane 


z nowoczesnemi wygodami, z całem utrzyma- 

niem do wynajęcia przy ul. Karmelickiej 

1 7, I p. — Tamże wydaje się obiady w do. 
mu i na miasto. 4258 8 12 


Agenci, zastępcy, podróżni 


(także panie), którzy odwiedzają prywatnych 
odbiorców, potrzebni wszędzie za wysoką za- 
płatę do bardzo pokupnege przedmiotu. 

Zgłoszenia przyjmuje Alfred Weinber- 
xer, Wiedeń, Il/1., Taborstrasse 52 B. 
4062 3 4 


Skóry 
piękne z dzików (sześć sztuk), ozdoba 
pokoju męskiego, po 16, 15 i 14 koron. 
Bulion: z drobiu i zwierzyny przewy- 
borny po 24, 20, 15 i 12 koron kilo, 
do sosów po 10 koron kilo. Owoce kan- 
dyzowane świeże, Śliczne, doskonałe po 


4 koron kilo. Pikle korniszony miesza- 
ne, słoiki po 1 kor. i 75 halerzy. — 


Kazimiera Maiczyńska 
Łapszyn, Dwór, p. Brzeżany. 
4197 10 14 


— 


L. 4657. 


4830 1 3 


Konkurs. 


Na posadę lekarza miejskiego 
w Wieliczce, z następującemi poborami 
słażbowemi: 

Płacą zasadniczą w kwocie 1200 kor. 
Tocznie, dodatkiem aktywalnym w wy- 
Rokości 20*/, płacy zasadniczej, cztere- 
Ma czieroieciami po 100j, zasadniczej 
błacy, dodatkiem 150/, płacy zasadniczej 
Po 25 latach nienagannej słażby i z pra- 
Wem do emerytury etc. według każdo- 
Częgnych analogicznych przepisów dla 
( k. państwowych urzędników admini- 
ttrącyjnych. 

Do podania które, najdalej do 4 ty- 
Bodni ma być wniesione do Magistratu 
Wieliczce, dołączyć należy: 

1) dowód, że ubiegający się o tę po- 
a sadę nie przekroczył 40 roku życia; 
> Swiadectwo moralności; 

4 świadectwo przynależności; 

) świadectwo lekarskie o dobrym sta- 
5) Me zdrowia; 

dyplom doktora wszech nauk lekar- 
skich. 

a końcn wymaganem jest, by kan- 
idat z tytułu odbytych lat służby przy 
kac Instytucyi nie pobierał jakiego- 

wiek stałego zaopatrzenia, i aby 

z podaniu wymienionym był stopień 

rewieństwa kandydata do urzędni- 
iR „miejskich, Członków Magistratu 
Ady miejskiej w Wieliczce. 
Czę zoryum służby trwa 2 lata, po- 
może nastąpić stabilizacya. 
W; Magistrat miasta 
teliczka, dnia 5 października 1906. 


urmistrz 
Franciszek Aywas:; 


Gorsety 


podnieca apetyt i sprawia, że przybywa ciała, usuw» 
kaszel, wydzieliny, sprawia, że poty noce znikają. 


|= 
| 


pozbywa się piegów, 


kto używa kremu „Metamorfoza!* Do 
tego cela służą również przetwory ogór- 
kowe Balsssy, pomada Wiśniewskiego, 
oraz różne inne preparaty, które poleca 


Skład Apteczny Mag. tarm. 
Jadwigi Klemensiewiczowej 


w Krakowie, Karmelicka 15. 
2324 98 0 


Emer. c. k. radca sądn krajowego 


Władysław Krawczyński 


otworzył 


„kancelaryę adwokacką 


w Kalwaryi. 


aak 7 
FFTERE 


Tanie czeskie 


PIERZE! 
5 kg. świeżo dartych 960 K, 
iepszych 12 kor.; białych, 
miękich jak puch, dartych, 


18 K, 24 K; białych jak śnieg, miękich 
jak puch, dartych 30 K, 36 K. Wysyłka 
opłacona za zaliczką. Wymiana i przyjęcie 

napowrót za zwrotem opłaty pocztowej. 
Benedlokt Sachsel, Lobes 274, Post Pilsen, 
Böhmen). 


3686 6 6 


wieży mid pszczelny lipcowy |2 


deserowy, paiokę, wysyła w 6 kg. blaszankach 
szczelnie zamkniętych, po 6 koren z opłatą 
pooztową i hiaszanki. Miód pitny zaś, w szkla- 
nych oplatanych gąsiorkach za 5 kg. po 5 ko- 
ron 60 hal., również z opłatą poczty. Na żą- 
danie w beczkach koleją. — Zarząd dóbr zlemsk. 
l paslek Zygmunta Lityńskiego w Siłemikowcach, 

poczta Slemikowoe. 3995 17 25 


RYDZE 


marynowane w occie wysyła w 5ciu 

kilowych faskach franko do każdej po- 
czty za zaliczką 4 koron 

Kellnera dom eksportowy produktów 


krajowych w Kosowie (Galicya). 
4108 5 5 


Dyplom honorowy na wyst. w Krakowie 1901 r. 


W. SZNAJDROWICZ 


kuśnierz 


| w Krakowie, Rynek Linia A-B L. 45, I piętro, 
nad apteką pod Białym Orłem, 
poleca P. T. Publiczności swój obficie i je- 
dynie w towary doborowe zaopatrzony skład 
| pracownię, jakoto: 
FUTRA damskie ROTUNDY, ZAKIETY, 
SAKA, PELERYNY, BOA, GARNITURY, 
FUTRA męskie spacerowe i podróżne, 
CZAPKI fuirzane, oraz wszelkie przybory 
w zakres ten wchodzące, Serdaozki, Ko- 
żuszki damskie, męskie i dziecięce. 
Oryginalne zakopańskie Gunie, Kryniczan- 
ki, Węgierki, Ułanki | Sukmanki yA 
szkowskle, Karazye, Czapki krakowskie, 
Guńki i Kapelusze góralskie. 
BEZ Zamówienia | reperacye uskutecznia 
w jak najkrótszym czasie po cenach umlar- 
kowanych. 4156 2 0 


Energiczni 
zdolni panowie, znający korzystne in- 
teresa handlowe lub przemysłowe, po- 
żądani są jako wspólnicy z kapitałem 
lub bez. Kupię egzystujący interes, 

Mogę wnieść gotówki od 5000 do 
60.000 koron, później do 166.000 koron. 

Zgłoszenia (tylko listowne) przyjmu- 
je Administracya „Nowej Reformy* 
pod 4291. 4991 2 8 


A. Ależ rosół u Pani jest prze- 
wyborny | 

B. Gotuję także rosół posilny tyl- 
ko z „Maną“, której pakiecik ko- 
sztuje tylko 4 h, a wystarcza na 
4—6 talerzy rosołu. 4313 2 6 


A. Gdzie można dostać „Many*? 


B. W każdym handlu środków 
spożywczych, jakoteż wprost u 


hulolia Dostala 


w Wiedniu, V/l., Jahngasse 2. 


najnowszych krojów paryskich I bruksel- 
skich © © © poleca 


paryska pracownia gorsetów 55 


Bywa 


w chorobach płucnych, nieżytach, silnym kaszlu, 


NOWA REFORMA. 


zołzach, infiuenzie 


przez licznych profesorów i lekarzy co dzień zapisywana, 


Ponieważ są liche naśladowniotwa, przeto prosimy żądać zawsze w oryginalnem 


opakowaniu „Roche“. 


F. Hoffmann-La Roche & Co. 


Bazylea (Szwajcarya). 


Pierwsza krajowa 


Fabryka latarni 


powozowych, stajennych, słupowych i ręcznych 


lygm. Beckmana 


Kraków, ul, Krakowska 5l, 


poleca P. T. Publiczności swoje wyroby po ce- 
nach bardzo przystępnych. 
PP. Kupcom udziela się odpowiedniego rabatu. 


425 2s|Reperacye przyjmuje i wykonuje się gruntownie. 


Cenniki na żądanie gratis. 


42856 8 4 


@ 
2 St. 


Magazyn Mód 
Zamoyskiej 
w Krakowie, Sukiennice L. 19. 

Poleca wielki wybór Kapeluszy damskich na każdy sezon. 


Buknie damskie wykończa starannie, z gustem i elegancyą po 
cenach umiarkowanych. 


Modele paryskie. 


4039 2 8 


Dla sekretarzy i naczelników gminnych, dla 
nauczycieli szkół Indowych i agentów ma- 
szyn rolniczych nadarza się sposobność do 


wielkiego zarobku pobocznego 


Zgłoszenia (tylko pisemne pod „Rzadka sposo- 
bność S$. H. 22“ przyjmuje Administracya „Nowej 


Reformy*. Wystarczy korespondentka. 


Znak ochronny. 


inteligentna w średnim wieku, wdo- 
Osoba wdowa po aptekarzu szuka "odpo- 
wiedniego zajęcia, (np. do wyręczenia pani do- 
mu). Zna się na gospodarstwie, szycia bielizny, 
haftowaniu, może się zaopiekować osobą chorą 
lub dziećmi. Łaskawe zgłoszenia E. N. poste 
restante Krynica. 4289 8 3 


rzoskwinie czeskie, słynne na cały 

świat, wysyła w 5 kg. koszykach 

za złr. 2'25 I. Jindřich, Melnik (Czechy). 
3885 23 30 


Wino? 
© 
wskutek korzystnego zbioru dostarozam 


z poręczeniem naturalnego daliaatyńskie- 
go czerwonego wina, dobrego, łagodnego 


litr po 40 halerzy 
Btacya kolejowa Fiame. Najmniejszy 
odbiór 30 litrów w beczce, 


' BAK” Próbka (5 kg.) opłacona do każdej 
poczty kosztnje 3 K. "Peg 


| Edmund Pauk, Rjeka (Fiume). 


8408 16 BU 


L. 8858/06. 4368 8 3 


Ogłoszenie. 


Magistrat miasta Drohobycza poszu- 
kuje fachowego studmiarza do czy- 
szczenia i utrzymywania studzien miej- 
skich i prywatnych. 

Przyjęcie nastąpi na podstawie umo- 
wy stosownie do postanowionych żądań 
i warunków zgłaszających się. 

Oferty wraz z dokumentami facho- 
wego uzdolnienia i z podaniem wyso- 
kości żądanego wynagrodzenia należy 
wnosić najdalej do 15 października 
b. r. do Magistratu miasta. 


Z Magistratu miasta Drohobycza, 
dnia 20 września 1906. 
Niewiadomski. 


Felicya“ 


8830 10 10 


Andel'a proszek zamorski 


jest najniezawodniejszym środkiem do zupeł- 
nego wytępienia wszelkich uprzykrzonych 


owadów. 1601 18 13 


Składy w Krakowie u: Reima I Spółki, Rynek L. 37, linia A—B; w apte- 
kach: E. Hellera, Wikt. Redyka, M. Pronia, Konstant. Wiszniewskiego; 
w handlach: A. Hawałki, Romana Drobnera, W. Eilbauma; — w Rzeszowie 
w aptece A. Karpińskiego i w handlu Granzera | Martynowicza, tudzież 
w składach wszędzie, gdzie się znajdują „napisy Anđela pod czarnym psem“. 


Fabryka: J. Andel, droguerya Praga I, 


Przyjmuję kapelusze 


do ubrania, jakoteż wszelką robotę 
w zakres modniarstwa wchodzącą. — 


HELENA POPIEL 
ul. kobzowska |. 6x I p., oficyny. 


Poszukuje się osoby 
któraby chciała w godz.: od 1 pop. do 
8 w. zająć się dziećmi, w szczególności 
półtorarocznym chłopczykiem. Wiado- 
mość: PRE LET, I p. (0d 2—5). 

43 


- Winogrona. 


Najlepszych i najpiękniejszych winogron sto- 
łowych, co dzień świeżo rwanych, 10 funtowy 
koszyk opłatnie 1'70 złr. L, Altneu, Versecz 8 


(Węgry). 4168 5 6 
Bryndza owcza 40, 55 i 65 ot. za kilo. 
Ser szwajcarski 75 ct. zk » 
Miód pszczelny 65 ot. non 
Słonina biała gruba po 72 ct. R" 
Słonina wędzona po 86 ct. wa GE 
Kawa od 1'10 do 1:70 ot. < 
Herbata od 250 do 5 złr. 5 E 
Powidło po 24 ct. » b 


Sok malinowy po 70 ot. M 
Poleca LEON KIEFER, Leibiex, Szepes 

megye, Węgry. 40656 8 10 
Korespondencya polska, niemiecka i węgierska. 


ZA DARMO 


— być nie może, ale za bezcen sprzedaje — 


8. ZAHA, Kraków. ul. Floryańska 31 
Dostawoa Zwiąsku o. k. urzędników państw 
sogarek nikl. s napisem system Roskopf Pa 
tent s pięknym żańcuszkiem złr, 1'70, zega- 
rek czarny złr. A'—, zegarek srebrny system 
Roskopf Patent zr. 4—, zegszok złoclsty 
system Roskopt Patent zèr. 8'50. Budzik świe 
ogcy w nocy zèr, 1'50. Zegarek złoty złr. 8*—. 
Łańcuszki srebrne od sèr. (rGwaranoya 
4-letnia. Wrasie niespodobania się, wymieniam 
bez trudności na inny przedmiot. Zamówienia 
s prowinoyi uskuteczniam odwrotną pocztą. 
Bogato ilustrowane cenniki wysyłam darmo 
1 opłatnie. B447 16 16 


© Nowość! 


w Krakowie, 
ulica Floryańska L. 2 
„(Hotel Drezdeński), 


Nr. 229. 


33 


Dostać możne na zarządzenie lekarza W aptekach 
po 4 K za flazrkę, 


161 30 40 


Z powszechnie znanych i znakomitych 


„Kazań i przemówień paster- 
skich do ludu wiejskiego” 


Ks. Biskupa Fischera, 


opuścił prasę t, IT. i jest do nabycia 
w księgarni 4262 3 3 


Anùrzeja Juszyńskiego w Przemyślu. 
Cena 5 K, z portem K 5'35, w opasce 
poleconej K 5'60. 
Poprzednio wydane tomy kosztują: 
T, I. z przesyłką pocztową K 5'35, 
T, IIL $ 3 K 436, 

w opasce poleconej o 25 h więcej. 
Eksternistom fizyki, jakoteż przyjmę 


gnwernerkę w mieście. — Zgłoszenia Akad. 
„Blłowus”, Uniwersytet. 4294 3 8 


Zaraz potrzebny 


PRAKTYKANT 


tylko zamiejscowy, do handin korzen- 
nego 4277 26 


Jana Nagia 


w Krakowie, ul. Szczepańska Í. 11. 


Nowość! 


na składzie w każdej księgarni 
Knut Hamsum 


Niewolnicy miłości 


zbiór nowel 4219 44 
przekładu Z. Niedźwieckiego. 


Kor. 1'20. 
Nakład Księgarni Powszechnej 


Lwów, Plac Halicki 14. 


LJ LJ 

Do wynajęcia 

zaraz pokój! z werandą, obszerny, słoneczny, 
z komfortem urządzony, ciepły na zimę. Na 
żądanie z całem utrzymaniem. Cena ọ wiele 
przystępniejsza niż w pensyonatach. Adreso- 
wać, Róża Trzeciecka, Zakopane, Chram- 
cówki l. 28. 4288 2 8 


Do wydzierżawienia w Ghabówce 


dom murowany piętrowy, wraz z handlem 
towarów mieszanych, mieszczącym się 


iiw tym domu i z piekarnią. Wiadomość 


w Chabówce pod l. 69. 4271 85 


Do sprzedania 


Garnitur elegancki barok kryty jasnym 
jedwabiem, duży gobelin salonowy w ra- 
mach, dwa łóżka blaszane z materaca- 
mi sprężynowemi oddzielnie lub razem, 
szafka nocna, portyery, karnisze. Ulica 
św. Jana l, 14, II p. front. 4280 4 6 
nowe i prze- 


Fotepiany | Pianina grane do sprze- 


dania i wynajęcia. — Ulica Domini- 
kańska |. 1, II piętro. 4276 2 25 


Do sprzedania ra: 


Folwarozek */, mili od Krakowa oddalony, 17 
mrg. roli pszennej dobrej, dom mieszkalny 7 
pok., oraz zabud. goepod. murowane, dobre, 
ogród około domu owocowy, z inwentarzami za 
16.000 złr. Poleca się zarezem majątki, kamio- 
nice, wille. winnice 2 na Węgrzech, oraz wszel- 
ką służbę. Agencya L. Krasuski, ul. św. Anny 9, 
parter, front, Kraków. 4083 3 8 


Posiadacze kartek zastawniczych |€ 


na brylanty, złoto, srebro, perły itp. koszto- 
wności, mający chęć sprzedaży takowych, mogą 
się zgłosić do M. Brennere, Jubilera, ul. Szpl- 
talna 9, I piętro; wykupuje bez kosztów i nad- 
wyżkę gotówką wypłaca. — Zwracam uwagę 

na adres. 3761 16 żb 


Poźyczki, zaliczki, kredyt! 


Bardzo korzystne warunki. Bez wydatków na- 
przód. Bez zapowiedzenia! Szybkie sałatwienie, 
względnie natychmiastowa pomoc. Dogodna 
spłata w ciągu kilku lat. Szczególnie korzy- 
stne dia oficerów, urzędników wszelkiego stanu, 
osób mających stanowisko i t. d. Na spadki, 
na prawo użytkowania, depozyty legaty naj 
wyższe kwoty. Zgłosz.: „Sekretar* do Annon- 
cen-Expedition Kduard Braun, Wiedeń, I., Ro- 
tenturmstr. 9. Porto na odpowiedź. (Korespon- 
dencya niemiecka). 3780 5 9 


Kawaler 


ubezpieczony, 28 lat, z dobr. rodziny, 
poszukuje towarzyszki życia, biednej, 
młodej, intelig., sympatycznej, bardzo 
skromnej panny, bez żadnych preten- 
syj, koniecznie sieroty bez ojca i ma- 
tki, Zgłaszać się: Wilno, róg ulicy Wi- 
leńskiej i Preobrazeńskiej, dom Nr 1, 
mieszkanie 10. Odpowie tylko na po- 
ważne zgłoszenia, 4281 


A R S* 


RALOR sprzedaży rzeżb i obrazów 
artystów polskich, otwarty codziennie 
w dni powszednie od 10 do 1 zrana 
i od 9 do 4 po poludniu 
Ulica Bracka 5. Na parierxe, 


8719 144 0 
: młodego mechanika. 
Poszukuje SIĘ Józef Twanioki, 
skład maszyn do szycia, Lwów, hotel 
Georga. 4298 2 2 


Zbiorowe kursa 

jęz. francuskiego w domu prywatnym, 
Wiadomość w Zakładzie naukowym p. H. Btra- 
Żyńskiej, ul. Franciszkańska I 1. 4805 2 8 


nowa we Lwowie nadzwy- 
Droguerya ozaj intratna jest z powo- 
dów familijnych do sprzeania. 
Droguerya 100, post. rest. Lwów, za okaza- 
niem kwitu inseratowego, 4380 


Interes 


bardzo korzystny do sprzedania. — Kraków, 
poste restante 111. 4310 2 6 


Potrzeba jabłek 


sztetyn czerwonych, wyborowych 500 funtów, 
E. N. poste restante Kraków. 4292 8 5 


Lekcyi jęz. niemieckiego 
metodą Berlitza udziela doświadozony nanczy- 


ciel. Lekcye zbiorowe i osobne. Starowiślna 6, 
parter na prawo. 4245 2 4 


Karetka 


w bardzo dobrym stanie, na oliwnych 
osiach, z pięknem obiciem, tanio da 
sprzedania u St. Badowińsk ie» 
go w Podgórzu, Józefińska 6. 
4078 6 6 


. 
Tłumaczenia 
z polskiego na niemieckie i odwrotnie, pise- 
mnie i ustnie, pod gwarancyą dyskrecji, fa- 
chowo załatwia Morawets, ul. Zielona 28, 
I piętro. 4207 5 6 


Pensyonat leczniczy dla dzieci 


w Zakopanem, wilia Nieczuja 
Maryl Świdówny (dawniej J. B. Do- 
browolskiej) otwarty przez cały rok 
pod opieką lekarską, Zapewnia sumienny 
i serdeczny kierunek wychowawczy. — 
Lekcye zbiorowe na miejscu. 3877 10 10 


Weteran z roku 1863 


sławny, kilkunastoma dyplomami uzna- 
nia za swą pracę odznaczony 


malarz portretów 
bez pracy i przytułku prosi o pracę. 
Tychsamych rodaków prosi, za których 
wolność krew przelewał. 
Maluje od 20 do 200 złr, za obraz olejny na płótnie. 
Prosi: Nie dajcie mi zginąć, Ul. Dłu- 
ga 4, u p. Wł. Czarneka. 413840 


EKSTRAKT ORZECHOWY 


do farbowania siwych włosów 3 


wynalazku Juliana Józefowioza, 
z perfumera. 

+ Jest to najlensza roślinna farba, którą 

r można w przeciągu 10 minut ufarbować 

posiwiałe włosy na kolor ozarny, bru- 
natny, szary i blond. 

W Krakowie u Reima i Spółka, Rynek 

Ę gl, hL ia A-B, J. Hanaka i Spół., dro- 

guerya, Szewska, Fr. Zopotha, drogue- 

+ rya, Sienna i R, Wiskidy, pl. Maryacki. 

Cena flakonu 3 korony, fiakoniki 

f próbne kor. 1'20. 4348 1 0 
Przesyłka i główny skład: 

w Warszawie, ul. Nowa Senatorska, L. 2, 


*, O 


Źródła Wisły 
Wieś Wisła, Śląsk austr, Poło- 
żenie urocze wśród gór. 


Hotel Pension „Piast“ 


Dom murowany. Kuchnia smaczna i zdrowa. 


Sezon Zimowy 


Pokój z cnłodziennem utrzymaniem wraz s£ ob- 
sługą i opałem dziennie 6 koron. — Kąpiele 
gorące w zakładzie hydropatycznym. Czytei- 
nia, dzienniki. Bilard, Fortepian. Powozy na 
miejscu. — Odległość z Krakowa 5 godzin. — 
Droga prowadzi przez Trzebinię, Dziedzice, 
Bielsk, Goleszów i ostatnia Btaoya Ustroń, 
stamtąd 1 miła do Wisły, 

Adres dla teiegramów: Piast. Ustroń, 

Wisla. 5942 6 6 


Wszelkie zamowienia w zakres gorseolarski 
wohodzące wykonuje się w ciągu 8 godzin. — 
Przyjmuje wszelkie reporacye. — Zlecenia 


Nr 229. 


z przed tygodniem w Kra- 
Wynająłem He 
na II piętrze i złożyłem rzeczy. Nie mogę 
teraz trafić do tego mieszkania. Wójolk Wio- 
dzimierz, plac Dominikański 4, parter, 4347 


e B -i B 
Aspirant farmacyi 
trzeciego roku posznkuje natychmiast 
posady „Aspirant“, Raniżów. 4345 18 

z maturą 


Słuchaczka filozofii gimn. posza- 
kuje lekcyi. Wiadomość L. W. M. poste 
restante Kraków. 4340 1 2 


Składnica kółka rolniczego w Dynowie, po- 
szukuje fachowego 


Kierownika SKIEJ 


Warunki przyjęcia: Świadectwo urodzenia | - 


i złożenie kaucyl w kwocie 1500—2000 K. Po- 
sada do objęcia z dniem 20 października b. r. 
Umowa na miejscn z Zarządem. 4344 1 3 


Kalosze 


petersburskie i amerykańskie. 
Pantofelki domowe. 


Smarowidło nieprzemakalne na obuwie. 

Podkładki gamowe pod obcasy. 

Podeszwy wkładkowe do bucików fil- 
cowe, asbestowe, korkowe, słomko- 
we it d. 4213 1 3 


polecają 


Reim i Spółka, Kraków. 
PALARNIA KAWY 


Rækowsiąe poleca częściowo 


i hurtownie 


PUDA KAWY wyborowe gatunki 
Rawy palonej 


najnowszym 
i najlepszym spoa 
Bobem za pomocą 
„goracego powietrza” 
po cenach 
najniższych. 


> „c 
mono! 
KRAKÓW 
Erat gtd 


M. JAWORNICKI. 


2846 178 0 


7 wiedeński Dórra silnej, daw- 
For tepian nlejszej konstrukcyi, używa- 


ny, w dobrym stanie z powoda wyjazdu tanio 
do sprzedania. Czchów, (powiat brzeski, stacya 
kolei Słotwina, £0 klm.) E. Wróbiewski. 

4312 3 8 


W Oświęcimie, na granicy pruskiej, 
jest z powodu zmiany stosunków fami- 
lijnych natychmiast de wydzierża- 
wiemia od 35 lat dobrze się rentują- 
cy interes, a mianowicie: 


Sklep, restauracya, wyszynk 
trunków i Masarnia 


z wszystkiemi uprawnieniami przemy- 
głowemi, z inwentarzem i odpowiednim 
lokalem, składającym się z 6 ubikacyj. 

Zgłoszenia wprost bez pośrednictwa 
przyjmuje Karol Smieszek w Oświę- 
cimie. 

Fachowi masarze mają pierwszeń- 
stwo. 


Warunki umiarkowane 4346 1 8 


Dobra lokacya. 


Majątek lasowy w Galicyi w położe- 
nin pięknem i zdrowem nad rzeką, prze- 
cięty gościńcem rządowym i powiatuwym 
do zakładów kąpielowych Wysowa, Ze- 
giestów, Szczawnica, Krynica prowa- 
dzącym, a od stacyi kolejowej Grybów 
o 8 kilometrów oddalony. Poczta i żan- 
darmerya w miejscu, Lasu przeszło 600 
morgów w 1/3 części rębnego, reszta 
śliczne zalesienie od 10 do 40 lat 
dobrze prowadzone. Ziemi ornej około 
20 morgów, parkn 7 morgów, dwór 
murowany 0 30 ubikacyach, dwie ofi- 
cyny, naprzeciwko dworu kościół. 

Majątek ten ma na sprzedaż Towa- 
rzystwo zaliczkowe w Gorlicach (w Ga- 
licyi), do którego też o kupno zgłaszać 
się należy. 4342 1 3 


Lakład Konceg, sprzedaży mebli 


ma do sprzedania: 3723 112 0 


Garnitury salon. s bronzami, Garnitur mahon. 

rzeźbiony renesans, Biurka mahoniowe, Lustra 

antyczne z pronsami, Lustro duże mahon., 

Stoliki (ampir) mahon. z bronzami, Sztychy, 

£egary, Porcelana, Pająk wspaniały z bronzu 

oras wiele Innych płęknych antyków, jakoteż 
i mebli zwykłych. 


Leopoldyna Machowska, 
Kraków, ul. Szewska Nr 5, I. p. 


P Proszę żądać 


(EA gratis I franko 

EEE: mego bogato ilustrowancgo cenni- 
Gdh ka s przeszło 1000 odbitek segar- 

s ków, wyrobów srebrnych I złotych. 


HANNS KONRAD 


Plerwsza Tabryka zegarków w Bix Nr 627 
(Czechy). 4886 40 60 

Prawdziwy niklowy kotw. remont. wraz z lañ- 
cuszkiem sły. X'—, 3 sogarki zèr. 6'75. Niema 
zyzykai Dowolna wymiana lub swrot pieniędzy, 


kowie mieszkanie wspólne 


Dzieci rozwijają slę przy tem znakomicie I nie cierpią na zaburzenia 


Ku E Keg E) Wybitnie uz 


Polecana przez tysiące iekarzów w kraju i zagranica. 


trawienia. 


RO 


rozwolnieniu i t. 


9000 KORON NAG 


ala niemających zarostu i łysych. 


5 


a 


Paczka Baisamu Mos 6 złr. Opakowanie dyskr. 


Mos-Magasinet, Copenhagen K 333 Danmark (Dania). 


PAŁAG SZTUKI — PLAG SZCZEPAŃSKI 


WYSTAWA OTWARTA CODZIENNIE 


od godziny 10—4. 426718 


a 
Do sprzedania. 
Kanapa składana do spania, fotel, lustro, łóżko, 
wszystko mało nżywane. — Grabowskiego 4, 
parter, na prawo. 


Parcela budowlana 
w dobrem położeniu pod korzystnemi 
warunkami do sprzedania. Wiadomość: 
Krowoderska 1. 41, II piętro na prawo. 
Po południu. 4335 1 6 


UCZNIA "" 


poszukuje księgarnia 


S. A. Krzyżanowskiego, 


w Krakowie, 42688 8 5 


Go tydzień-nowości! 


Do sprzedania: 


Hamburgi, kogut i kura, 10 złr. 

Minorki, kogut i kura, 10 złr. 

Peking, kogut i kura, 16 głr. 

Wyandoty, kogut i kura, 10 złr. © 

Złote ryby, sztuka 15 ct., wysyła się 
także na prowiucyę. 

Kanarek, dobry śpiewak, 8 złr. 

Morskie świnki, sztuka 60 ct, 

Jamniki, duży wybór. 

Kolibry, od 1 złr. 20 ot. 

Oibrzymi wybór tanich a praktycznych 
klatek. 15645 26 39 


poleca Żakład Zoologiczny 


Kazimierz WALTER 


Ogłoszenie co wtorek. 
"49107 os oluezso?5( 


Kraków, Sławkowska 31, przy plantack. 


i Administracya 
Wapienników | Kamieniożomów 
Miejskich 


pod kierownictwem Magistratu 
w Podgórzu — sprzedaja po cenach 
przystępnych 


Wapno skaliste 


odznaczone listem uznania na Wystawie 
budowlanej we Lwowie 1892 r., oraz 
wielkim medalem złotym na Wystawie 
przyrodniczo - lekarskiej w Krakowie 
1900 r. Wapno gaszone i Wapno 
do uprawy roli. Również poleca ze 
swych skał zwanych „Krzemionkami* 
i „Skałą Twardowskiego* Kamień 
budowlany, bruko i szuter. 
Zamówienia przyjmuje: Kasa miejska 
w Podgórzn, telefon Nr. 161 i Zarząd 
wapienników w Podgórzu, telefon Nr. 
162. 597 18 0 


% Drzkarni Litarnckiej w Krażowie, xi Jazielisaika 10 


nana w biegunce, nieżycie kiszek, 


4388 1 8|kich rozmiarów, jakoteż cegłę maszynową, wszystko z najlepszego i do- 
borowego materyału z załadowaniem na wagony na stacyi Szczucin, 
po umiarkowanych cenach. — Dla większych odbiorców udziela fabryka 
odpowiednich opustów. — Zgłoszenia przyjmuje i cenniki na żądanie 

wysyła Zarząd dóbr Szczucin. 


EGBR ŻA, 


_ Wtorek 9 Października 1906. | 


Najlepsze pożywienie dla dzieci zdrowych i 
chorych na żołądek. 


E 


I TTE 


ączKa 
RT 


===" 
Sz 


; Fabrik diät. Nahrmittel R. KUFEKE, Wien I, und Bergedorf-Hamburg 


Zmiana lokalu. 
Kawy Sal Pioen Korczyiski 


został JË przeniesiony | 
l 


p. Do nabycia w aptekach i składach aptecznych. 


RODY 


> Porost brody I włosów na głowie istotnie w 8 duiach wywołuje prawdziwie 
P duński „Balsam Mos“. Starzy i młodzi, mężczyźni i kobiety, używają tylko „Bal- 
zt samu Mos“ do wywołania porostu brody, brwi i włosów, jest bowiem dowiedzioną 
rzeczą, że „Balsam Mes“ jest Jedynym Madiiem nowoczesnej wiedzy, który w prze- 
olągu 8 do 14 dni przez działanie na cebulki włosów w ten sposób na nie wpływa, 
że włosy zaraz zaczynają róść. Ręczy się, że Środek ten nie jest szkodliwy. 


Jeżeli to nie jest prawdą, wypłacimy 
= 5000 koron gotówką — 


każdemu gołowąsemu, łysema, lub rzadkie włosy mającemu, który Balsamu Mos 
przez sześć tygodni używał bezskutecznie. 

Uwaga: Jesteśmy jedyną firmą, która daje tego rodzaju poręczenie. Lekar- 
skie opisy 1 polecenia. Przed naśladownictwami ostrzega się usilnie. 

sprawie prób z Pańskim „Balsamem Mos“ mogę Panom donieść, że z tego 
balsamu jestem zupełnie zadowolony. Jaż po ośmiu dniach pejawił się wyraźny 
porost włosów, a chociaż włosy były jasne i miękie, były one przecież bardzo 
mocue. Po 2 tygodniach przybrała broda powoli pierwotną karwę i dopiero wten- 
ozas wania się nadzwyczaj korzystne działanie Pańskiego balsamu. Dziękując, 
łączę dla WE. wyrazy poważania Dr Tverg Kopenhaga. 

Ja, podpisana, mogę polecić każdemu prawdziwy dnński Balsam Mos jako 
niezawodny Kojeż W wywołania porostu nowych włosów. Przpz długi czas wy- 
padały mi włosy porządnie tak, że pojawiły się całe miejsca pozbawione włosów. 
Gdy atoli używałam przez 3 tygodnie Balsamu Mot, poczęły włosy róść na nowo 
gęste i bujne. M, ©. Andersen, Ny Vestergade 5, Kopenhaga. 


Po otrzymaniu należytości lub za zaliczką. Pisać do największego w śwlecle osobilwego handlu 


do Fiotelu pod Róża 
Eraków, ul. F'loryańska l. 14. „u: : 


AOKI OWO CAKDODO ORRKIORRIZY KIDS 


z Sanatoryum dla chorych na płuca ś 
$ Dra HAWRANKA 


3 X 
ę Cały rok otwarte. w Zakopanem. $ 


Centralne ogrzewanie, wentylacya, własny wodociąg, łazienka i t. d. 
ra Ceny od 10—12 K dziennie bez dodatkowych opłat. Prospekta na żądanie. 


000000000009900080008000008 


Rok założenia 1862. 


ZAKŁAD KRAWIECKI 


pod firma 


ANDRZEJ BERNACKI 


ulica Sławkowska L. 24 
FSK poleca NA SEZON JESIENNY i ZIMOWY: "M 


najświeższe i najmodniejsze materyały krajowe i angielskie, które już nadeszły w wielkim 

wyborze. Zakład wykonywuje na zamówienia wszelkie najwytworniejsze ubrania według ostat- 

nich żurnali, starannie | na czas umówiony. 4057 7 10 

Dla P. T. Przewieich. Duchowieństwa sutanny wyrabiają specyaliści krawoy. 

Specyalność firmy : stroje narodowe: kontusze, czamary, karazye. które także wypożyczać 
można na zabawy i do fotografii. 


E 


(Opłata kart koresp. 10 h, a listów 25 ħ). 


*ROIOIOKOICKIKCIOKCIGICK 
Pierwszy najtańszy 


magazyn mebli i zakład 
tapicersko-dekoracyjny 
K. DUDZIARA 


a71 w Krakowie, ulioa Floryańska l. 36. 1010 
(GOIOOEKXOKIOKIOIOIOIOKACIOKICIOKIAKOIGIOKAKJ 


Cegielnia parowa 


Eleonory Księżny Lubomirskiej w Szczucinie, 


sprzedaje dachówkę ciągnioną i tłoczoną, podwójnie żłobioną, wykonaną 
wedle najlepszych i najnowszych wzorów, gąsiory, rurki drenowe wszel- 


4325 1 2 


Modele najuowsze. 


Ceny najniższe. 


Rządowo S$ Fa uprawniona 


fabryka wód mineral. sztucz. OB? | siecyalnych leczniczych 


pod firmą 


K. Rząca i Chmurski w Krakowie 


przy ul św: Gsrirudy pod Mr. 4, 8716 930 | 

wyrabia pod kontrolą komisy! Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przes toś Tow. | 

srody mineralne sztuczne | 

odpowładająco składem ohemiocnym wodom: BILIŃSKIEJ, GIEJHUEBLERSKIEJ, f 
BELTERSKIEJ, VICHY, MARYKNBADZKIEJ, HOMBURG, KISSINGEN, tudzież 

epacyalne lecznicza | 


jst: liżową, kromową, jodową, żelszistą, kwaśną, sraz wody lecznicze normaleco 
s przepisu Proj. Jaworskiego. 


Enrzadek oząstkewa w apfekanh | drognarysob, — Csasiki aa żądanie frenos, j 


4341 1 10 | 


W osób polepszyła swoje zdrowie 
i takowe utrzymuje przez używanie 


PIGULEK PRZECZYSZCZAJACYCH ®% 


D- GAUVIN'A 


Ñ Środek popularny od dłuższego czasu, ekono: [Q 
P] miczny, łatwy do użycia. Czyszcząc krew, daje się 
H zastusować prawie we wszystkich chorobach chro- | 
MJ nicznych jakoto : liszaje, reumatyzmy, przestarzałe 
A katary, dreszcze, zatkania, zanik pokarmu u kobiet, £ 
| gruczoły, osłabienie nerwów, brak apetytu, w 
wszelkich zapaleniach, mdłościach, anemii, złem 
Ą trawieniui powolnem funkcyonowaniu żołądka. 


ə 


X 


ZAKLAD POGRZEBOWY 
NVózety Nowinskiej 


Kraków, ul. Mikołajska 1. 14, telefon 248, 3028 18 44 


posiada na składzie wielki wybór trumien metalowych, dębowych, tapetowa- 
nych i z miękkiego drzewa — oraz wieńców różnych i szart. 
Zakład zaopatrzony jest w nowe wspaniałe dekoracye, wysyła służbę do po- 
grzebów w bogatych liberyach stylowych, urządza pogrzeby od najskromniej- 
szych do najwspanialszych, ze znaną sumiennością i punktualnością. Podejmuje 
się sprowadzania i przewozn zwłok ze wazystkich i do wszystkich państw 
Europy. Posiada do dyspozycyi groby murowane, pomniki, krzyże etc. 


M O PIGUŁKI CAUVIN są do nabycia we 
hz wszystkich większych aptekach świata, 

i « PARYŻU : 

Faubourg Saint-Denis, 147 


= + 


NOWOJORSKA GERMANIA 


Towarzystwo ASEKIJRACYJNE na życie, 


Generalna Dyrekcya dla Europy: Berlin, W. 64, Behrenstrasse 8, we własnym domu. Gene- 
ralna Reprezentacya dla Austryi: Wiedeń l. Stubenrlng 18, we własnym domu. 

Stan ubezpieczeń z końcem roku 1904 K 514,804.947:—. 

Stan czynny według bilansu z końcem roku 1904 . „ 168,585.182—, 

Dochód za premie asekuracyjne 1 odsetki w r. 1904 „ 28,756.299'—, 

Nadwyżka z obrotn rocznego > 2,410.996:—. 

Rezerwy z poprzednich lat dia udziału w zysku . eus 


Szozególne Korzyści, jakie daje Nowojorska Germania swoim ubezpieczonym Bą: 
1) że udziela pierwszej dywidendy jnż po dwu latach od wystawienia Policy, 
g że police po 3 latach od wystawienia są o tyle niezaczepialne, że zachowują swą ważność, 
nawet gdyby Śmierć ubezpieczonego nastąpiła wskutek samobójstwa lub pojedynku; 
3) że ponosi ryzyko ubezpieczenia na wypadek wojny, powołanych pod broń bez podwyższenia 
remil; 
4) E dozwolone są podróże i pobyt w eàłoj Europie i północnej Ameryce bez osobnej premii. 


Przy Banku chrześcijańskim w Krakowie została 
otwartą pod kierownictwem fachowo wykształconych i rutynowanych 
c. k. urzędników rachunkowych 


Akola przygotowawcza 


do egzaminów z rachunkowości kasowej, ogólnej, państwowej i kupie- 
ckiej składanych przed odnośnemi komisyami w c. k. Namiestnictwie, 
Akademii handlowej i w Wydziale krajowym. 


Kandydaci i kandydatki obok teoretycznego wykształcenia na- 
będą tutaj również doskonałej rutyny w praktycznych wiadomościach, 
jakie im będą w obranym zawodzie niezbędnie potrzebne. 

Wykłady, które będą oddzielnie dla Pań i Panów prowadzone, 
obejmować będą: 

1) Rachunkowość kasową, 

2) Rachunkowość ugólną i państwową, 

3) Buchalteryę pojedynczą i podwójną, 

4) Korespondencyę kupiecką i prace kantorowe, 

a nadto: 

5) geografię handlową, 

6) arytmetykę polityczną, 

7) stenografię, 

8) naukę pisania na maszynie. 

Dla Panów, którzy z powodu zajęć swoich nie mogliby korzystać 
z tychże nauk w godzinach popołndniowych, otwarty zostaje równo” 
cześnie osobny kurs wieczorny od godziny 9-tej wieczorem, 


LINONOWCOWOWO © 


Jeneralna agencya dla Galioyi zachodniej: 
w Krakowie, przy ulicy Jasnej 5, u p. Zygmunta Głleitzmana. 


Towarzystwo uawiąże chętnie stosunki z osobami nadającemi się do akwizycyi ubezpie- 
czeń na życie, udzielając tymże korzystnych warunków. 8821 9 26 


Falck < Co., Hamburg 
AR 


m 


= zek Z 2:2 Ceny nadzwyczaj przystępne, dla niezamożnych odpo" 
: młody TEE a T 4-5 > : A 
e OPN za s BEE wiednie zniżki, ewentualnie w wypadkach zasługujących na szczegól: 
i niejsze uwzględnienie mogą być od opłaty za naukę w zupełność 
Falck % Co., Hamburg i. 


Zgłoszenia ustne lub pisemne każdego czasu wnosić należy pod 
adresem Bank chrześcijański w Krakowie, ulica Jablo* 
mowakich 1. 18. 4196 5 0 


Najdogodniejsze i najtańsze połączenie między Hamburgiem i Ameryką, | 
względnie Kanadą i Argentyną. Sprzedaż kart okrętowych i kolejowych. 

Bank i wymiana pieniędzy, 2839 100 104 ' 
Dokładne prospekty podróży do Ameryki, Kanady i Argentyny w języku 
polskim, ruskim i niemieckim przesyłamy na żądanie bezpłatnie, opłacone. 


Bzuizą dryksra! In Z, Górski 


o 


